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sama liatyszeryfa Su łtan a , m ającego na ce­
lu aby w p r o w a d z i ć  w życie tanzym at, r.ie 
d a ła  na siebie czekać. P rzynosi ją  dzisiej­
szy Monitor:

Mój zacny W ezyrze,
W iadomo każdem u, że  oom yślneść naszego  

państw.:, d <bry byt i szczęś  :ie w szystk ich  na­
szych poddanych, b y ły  zaw sze  cele u najgo­
rętszych naszych życzeń  jako t e ż , że  tanzi- 
mat u łoż ny b y ł i og łoszon y  w  celu urzeczy- 
w istn'enia pow yższych  życzeń.

Z asady reformy u sta liły  się  wpraw dzie; lecz  
postanowienia które są  ich następstwem  są  je­
szcze  niepew ne: wypada z tego, ż ; w e  w szy st­
kich ga łęz iach  syst*m»tu administracyjnego da 
je  się  ceiić pewien brak i n iedokłacneść i te 
są g łów n ie  z pory, które przeszkadzają o -  
siągn ęciu celu. S t i ło  się  przeto koniecznetn i 
nieoJzjw nem , abyśmy pcśw ięcili c a łą  naszą u- 
w agę aa w yszukanie środka zaradzenia takiemu 
położeniu rzeczy pełnemu zw ątpienia i niepo­
rządku.

Jitduskowoż w yznać trzeba, że  g łów n ą  przy­
czyną ow ego nieurzeczywistnienia w szystkich  
*n,e i >racj j publicznych jest przekupstwo, a do- 
s ia d c z e n ie p r z c k o n a ło , żepom irnonajwiększych  
us łow> ń żadne rozporządzenie użyteczne z s -  
Stós wanem być nie m oże, dopóki to wielkie z łe  
istnieć będzie. Potrzeba w ięc bardzo zapobiedr, 
aby stsn  rzeczy  nagany godzien nie m ógł trwać 
badał, a to przez w prowadzenie ustaw y nowej 
cd której niemożoaby cdstąoić pod pozorem w y ­
jątku, ani też fa łszy w ie  jej tłum aczyć. 

"Zastosowanie w  zupełności rozporządzeń i 
u;u,tv przez Trybunały,

S i ta  rządów w kraju ,
P stęp dobrego bytu i pomyślneść ogólna, 
W ymiar spraw iedliw ości w e w szystkich spra­

wach,
P o r z ą d e k  w  f i n a n s a c h ,
Polepszenie losu w szystkich klas naszych pod-

d Te tó są w ażae k w esty e , które winny być 
z kol i dyskutowana i rosw iązane.

Gdy rożne te przedmioty są w szystk ie dsj-  
w y isz e j  w a g i, a każde postanowienie do nich 
się odnoszące, w ym aga drobnostkowego rozbioru 
i dojrzałej rozw agi, przeto winna być utw ó­
rz na nowa rada złożona z pięciu lub sześciu  
członków  doświadczonych a przekupić się  nie- 
dających, która w szystk ie  te kw estye przedy- 
skt tuje i u łoży .

Oto są  punkta do których się  ściągną w szy ­
stkie naszo życzenia. R*1 g is , gorliw ość dla do­
bra ogólnrgo i patryotyzm w ym aga, *by każdy 
pracow ał z zapałem  nad rozwiązaniem kwestyj 
tak użytecznych dla spraw y publicznej.

N ależy się  w ię c , aby ministrowie i Hrzędnicy 
zapom niawszy o osobistych korzyściach, w sz y -
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wyjątek  s  niewydanych wspomnień litewskich.

....B yło to  w  dalekim  zakąc ie  L itw y w K om ierysz- 
kach w r. 1814 . Pan tć j w ło śc i S tan isław  O ik ie rd , 
ta s ic z y z n a  ś red n ieg o  w i tk a ,  s ied z ia ł sob ie  z rana  
z lu  ka w u ita c h  w sz U fro k u , p rzed  stolikiem  na 
Łlórym  le ż t ły  s tó sy  k siąg  i m ap p o ro z k ła d a n y c h , i 
cyrklem  ro sm io rza ł o d le g ł .ś ć  m iejsc na m apie.

P o ły sk u jące  jeg o  oko b ły sz c z a ło  ogniem  zadow olo­
n a ,  gdyż  p rzy  n«ipięrvv3s.<sj  sposobności b ęd z ie  się 
•nógł p rzed  sas adam i popisać z c a łą  e ru d y cy ą  s tra ­
teg iczną  ś ie te j  kam panii N ap o leo n a , k tó ró j lepiój 
niż k toko lw iek  zb ad a ł w szelk ie  o d c ien ia , i sz czę ś li­
wiej o d ch y lił z a s ł o n ę  uchybień w ielk iego  m , ia> z  0 .

tw art mi ustam i s łu c h a ła  g °  okoliczna 8 zl*chia , 5 0  
pan O .k  c rd  p z y ta c z s ł naw et godziny  w ażniej j2 yC|, 
d?t h is to ry czn y c h , a  w opisach placu ju  n iep o - 
tn ija ł ż a d n e g o  k rz a c z k a , żadnego  WZgorza ub r c -  
wu. A le n icty tko  b y ł on b i e g ł y m  w znajom o ci sz tu ­
ki w o jen n e j, jako daw ny cho rąży , lecz l w me y c y -  
ń ie  i p o e z y i, a stronom ii i m a la rs tw ie , fi-0 2 0 *111 e r  
g ludze  ła tw y  zn a ;d n w ał p rzedm io t do konw ersacy i, 
i w k a ż d  m w ypadku naukę s w o j ą  j a k  z rękaw a w y­
trzą sa ł. Ula U go  to w sp raw ach  hono ru  n iebyło  na 
n iego sę d z ie g o , w ied z ia ł on ja k ie g o , k iedy 1 
kogo żądać  zadosyć u czy n ie n ia , bo sam  przeszed ; 
W szelkie ro d za je  po jedynków  a zaw sze  jak o  zw y - 
cięzcu. M ało zatem  d n ia , żeby  k to  z  sąsiadów  n ie -  
ł » s ięg a ł od n ieg o  rady . I w te j chw ili z a te rk o ta ła  
°* te rokonna  b ry c z k a , z k tó re j w y sk o czy ł m łody 
m sn o -w ło sy  m ężczyzna i sp ie szn ie  w szed ł do pokoju.

stkirh dołożyli starań w przedmiocie interesu 
ogółu, w którym naturalnie każdy z nich część 
swą znajdzie.

Oby więc pracowano szczerze i wiernie z ca­
łą  uwagą i z jak największą gorliwością w przed­
miocie organizacyi i przeprowadzenia ustaw ko­
niecznych !

Oby Najwyższy wynagrodził na tym świecie 
jako też i na przyszłym tych, którzy iść będą 
gorliwie i uczciwie na tej drodze j a k ą  wskazu­
jemy: aby ukarał tych, którzy ośmielą sięzniej 
zboczyć!

Tak niech się stanie!
N a nieszczęście dokument ten świadczy 

tylko o dobrych chęciach Su łtana, o których 
niewątpiliśmy nigdy, ale nie pokazuje wcale 
jakiemi środkami wszystkie te amelioracye 
przeprowadzonemi być mają. Jest to tylko 
po prostu odezwa do W e z y ra , wzywająca 

1 go do użycia wszelkich sposobów' w tej m ie- 
I rze. A leż  tu w łaśnie o to chodzi: wie każdy 
w Turcyi i w  Europie, czego brakuje pań­
stwu Oltomańskiemu, skoro się raz z da­
wnej organizacyi z islam izmu powstałej w y­
zuć postanowiło; ale jak dohjd, nikt podo­
bno nie w ie, jakiemi brak ten zastąpić żyw io­
łami. W szystk ie te reformy' wypowiedziane 
w hatyszeryfie, są  niezawodnie bardzo pię­
kne, a le  nie dadzą się zaszczepić w spo­
łeczności bez żadnej podstawy, złożonej 
z ludności różnych ras, narodowości i w y­
znań— a taką jest społeczność w państwie 
tureckiem, skoro podstawa Koranu została  
jej odjętą. Sułtan odwołuje się do religii i 
do patryotyzmu. A le w Turcyi wyrazy te 
nie majij, tego samego znaczenia co w reszere 
Europy: do jakiej religii? czy do muzułmań­
skiej , której tanzimat jest przeciwny, czy do 
ch rześciań sk iej , której n iezaspakaja  ? —  do ja­
k iego  patryotyzm u? c z y  do tu reck ieg o , a 
więc do fanatyzmu, bo innego tam być nie mo­
że; czy do chrześciańskiego, który ujęty 
w' szeregi może bronie państwa tureckiego 
jako państwa, lecz nie maj^c adininistracyi 
w ręku, w powyżej wyrażonych zamiarach 
nie może być użyteczny'.

Zresztą nie mówi wcale hatyszeryf o ko­
mitecie z różnych wyznań złożonym , tylko 
o radzie. W szak że nowa depesza telegra­
ficzna w L a Presse z Konstantynopola podj 
datą, lO go b. m., powiada: „że wykonaniej 
tanzimatu powierzone jest straży rady sp e- j 
cyalnej złożonej z pięciu muzułmanów, czte­
rech greków i amerykanów, trzech katolików

i jednego żyda". W spom nieliśm y wczoraj, 
że stosunek w jakim wyznania reprezento­
wane będą , jest nader ważną okolicznością. 
Gdyby depesza była prawdziwą, przew ażał­
by w niej pierwiastek chrześciański. C ieszy­
libyśmy się z tego w zasadzie: ale w  prak- 
tyrce byłaby to nowa trudność w  zastosow a­
niu rozporządzeń komitetu, bo urzędnicy tu­
reccy są  muzułmanie. Podajemy przeto cy­
fry depeszy w wątpliwość. W idać że o tern 
dopiero rozporządzenie W ezyra  z pewno­
ścią nas objaśni.

Zaw sze jednak trwamy w przekonaniu, że 
życzenia Sułtana dalekiemi są  jeszcze od 0 -  
siągnięcia pomyślnego skutku, a ca ły  ten krok 
głów nie jest skierowany na zaspokojenie w y­
magań gabinetów zachodnich, i więcej ma
polityczne aniżeli administracyjne znaczenie. 
H atyszeryf posłuży zapewne do pierwszej 
noty dyplomatycznej, ale wątpimy, aby po­
s łu ż y ł do powściągnienia nadużyć, a nie le­
żą one tyle w charakterze tureckim, ile ra­
czej w żywiole społecznym  który się na K o­
ranie wyrobił.

Stawiając paralellę między wyprawą fran- 
cuzką na A lgier w r. 1 8 3 0 , a dzisiejszą  
operacyą wojsk sprzymierzonych na Krym, 
p. Saint A nge wylicza w końcu następnego 
artykułu s iłę  zbrojną, która jak wiadomo 
w ylądow ała już pod Eupatorią.

Ostatnią w ielką operacyą morską, jaką Euro­
pa w id zia ła  przed w ypraw ą na Krym, było  
w ylądow anie armii francuskiej na brzeg afry­
kański w  czerw cu 1 8 3 0  r. Olbrzymia w ypra­
w a  na Krym obejmująca potężną marynarkę 
angielską i francuzką i s i ły  wojenne trzech na­
ro d ó w  o w iele p ierw szą p rzew yższa , lecz  n ie- 
ucłijlając w zględu ca rozmiary obudwóch, rzu­
cimy okiem na przygotowania w ypraw y algier­
skiej i w ysadzenia na ląd arm ii, ażeby czytel­
nikom dać w yobrażenie tego  rodzaju operacji, 
wykonanej na daleko w ięk szą  skalę.

H istoryczne p rzyk łady uw ażać k a za ły  w y lą ­
dowanie na brzeg b&rbaryjski za  przedsięw zię­
cie pełne niebezpieczeństw . Przyw odzono klęskę 
armii osobiście przez Cesarza Karola Ygo w r. 
1 5 4 1  dowodzonej, i armii hiszpańskiej będącej 
pod rozkazami jen era ła  O Heily za panowania 
Karola III w r. 1 7 7 5 . Lord Exmouth z ogro­
mną flotą poprzestał w  r. 1 8 1 6  na bombardo­
waniu miasta A lgieru, i na dopełnionem żąda­
niu w ydaoia sobie w ięźn iów  chrześciańskich, 
nie kusząc s  ę o w ylądow anie ani o uw ażane za  
zbyt hazardowne oblężenie warowni, którą chro­
n iła  trw oga w iekow a, usprawiedliw iona dw ie­
ma pamiętnemi porażkami.

Z astan ow iw szy  się  nad wylądowaniem pod 
Karolem X  w  r. 1 8 3 0 ,  objawia V ę  fakt godny 
uw agi, że  w ypraw ę tę od k ład ał Napoleon I do 
epoki pow szechnego pokoju. W  roku 1 8 1 3  po­
le c i ł  on pułkow nikow i inżynieryi lioutin prdów - 
czas kapitanowi, ażeby potajemnie zbadał w a­
row nię, środki obrony i brzegi. Plan ten okre­
ślony z o s ta ł w ed łu g  pamiętników ow ego ofice-
r z v łn* ił!.,0DyC u ̂ rchiwach Wflj  ‘onych. O/.na- 
2  I’000 ,udzi * w » k . « ł  półw y-

. . rru?, Ka punkt najprzj j« źjie jszy

: yii.dd ™ e 7 * X or ,ię  1
Od lat trzech dyw izya morska z łożon a  z  1 8  

okrętów blokow ała brzegi A lg iery i, a  blokada 
ta kosztow ała  5  milionów r< cznie. O b lęż en ie  
Algieru byłoby trw ało krócej i o sz c z ę d z ło b y  
kosztów. Armia, która w siad ła  na okręty w T u -  
lonie w yn osiła  4 3  0 0 0  ludzi w raz z m>jik&mi 
floty, i z  niezdatną do walki admiaistraeyą w o­
jenną. Flot* lic z y ła  1 3 0  okrętów wrj nn y ch ,
wśród których było  1 0  liniowych i 1 8  fr 'g it ,  
a reszta s k łid a ła  s:ę z korwet, g ib arów , bry­
gów  i innych m ałych statków. P o ło w a  okrętów  
i fregat m ieściła  tylko jednę bateryę w ioząc  
zasoby i ludzi.

Trzysta okrętów kupieckich w io z ło  część  w oj­
ska i zapasów  z trzerhm iesięczną żyw nością  
dla 4 3 ,0 0 0  ludzi. C ałość w yn osif«  4 0 3  żagle , 
do których doliczyć należy SJÓO łód ek , galarów , 
szalup, z których najsilniejsze zn a jd o w tły  się  
na morzu, a reszta aa pokładach okrętów w o­
jennych. B y ły  tam ta k że  tratwy mogące 3 6 0  
ludzi na raz w ysadzić  na ląd, kiedy inne g a la ­
ry m ieściły  od 1 5 0  do 8 0  ludzi. Parow ce w  na­
der szczu p łej liczbie pojaw ia ły  się  na ten czas  
w  naszej marynarce, i za ledw ie ich 8  d o łą czo ­
no do w ypraw y. N aczelnie dowodzącym  armią 
b y ł jen era ł Bourmont, a komendantem fl 4 y  b y ł  
admirał Duperre. Oa to m iał kierow ać w s z y -  
atkiem aż do chw ili w ylądow ania, a h»i!:a ta 
nawet za leżeć  m iała od j “<ro ,\\p‘ .

A dm irał podzielił flotę u a 4  t*lćadbry: 
w ą, w yląd ow aw czą i rezerw ow ą. E skćrU  iw  
łożona b y ł*  na 3  oddzia ły , korw ety 1 brygi 
w lącaono w  te o d d z ia ły , ab y  im to w arzyszy ły  
1 p ilnow ały  porządku. Osiem parow ców  m iało  
kierować i strzedz od strony brzegu eskadrille  
złożoną z  m ałych ło d z i. ^

Ogólne sprow adzenie na okręty z a ło g i i 
sobow trw ało  1 0  dni w  Tulocie. W zięto  z 
b% P .  d%a l  “b ło n iczy ch  w raz z  m oździerzam i 
1 3 0  d z ia ł polowych. Kom b yło  4 ,0 0 0 ,  z któ­
rych 5 0 0  tylko pod 4  szw adrony kaw aleryi a 
reszta do pociągu armat polowych, jako też a r -  
tylerzyckich, inżynierskich i administracyjnych  
przyborów. Flota z  liczną sw oją eskortą zaj­
mująca 6  do 8  mil morza zaw in ęła  w  wielk ej 
przystani w  Palmie (n a  w ysp ie  M ajorce). W y­
ru szy ła  stamtąd 1 0  czerw ca, a nazajutrz znaj­
d ow ała  się  naprzeciwko brzegu algierskiego, 
gdzie z pndziwieniem dostrzeżono, że  p ó łw y ­
sep Sidi-Ferruch nie b y ł obwarowany. M ilicya

— Prsepresiem cię sąsiedzie, rzekł przybyły, ie  
ci moie ważne zatrudnienie przerywam.

— Niemasz mnie za co przepraszuć, odpowiedział 
gospodarz idąc na jego powitanie, bo znasz mnie 
zdaje mi się z tej struny, że niema dla innie nic 
ważniejszego nad usługi dla bl ź nich.

— Tak, wiem to zanadto, dodał młodzieniec, i 
dla tego ośmielam się prosić chorążego o rad$. Sły­
szałeś pan zapewne, że się staram o rękę Adah 
Prożyri«kiój.

—  Tak niby, cośkolwiek, przerwał chorąży, ale 
niechci łem temu wierzyć.

— Jahto? miałoźby to być co z łego , zapytał.
— N ie— ciągnął dalej chorąży, ale sądziłem że 

moja przyjaźń óIm ciebie zasługiwała abym się naj­
przód o lem z ust twoich dowiedział.

— Prawda; słusznie mnie pan obwiniasz — ale 
wszak to mówią podobno, że zakochani tracą rozum. 
Teraz pozwól abyśmy przystąpili do rzeczy... olóś 
Adela mnie kocha; ale jest między nami truteń, któ­
ry mi odważa się bruździć. Wystaw sobie panie cho- 
rą iy ! ten niezgrabny Aleksy Lada chce mi bałamu-
ić pannę, a co mnie najbardziój gniewa, to że jak- 

by na pnekorę w obec mnie z Adelą po francu­
sku rozmawia... Oj przemówiłbym ja innym do nie- 
Jł° jyzykiam, gdybym wiedz.ał, że na to zezwolisz 
panie chorąży...
n5 T . p° * ° li  mój Onufry! rzekł chorąży, wiesz że 
i'7 ńhi* bezkarnie obrażać moich przyjaciół. A'e 
i. n«ń0iI feCn kliżój wyb.-dić. Dziś jeszcze będę 
. L  a roiyńskich, a jeżeli s ę  przekonam, że
kota od mteka00 k“ t0bie’ Pana ŁxA* k a d z im y  jak

1 łara* POlóm Onufry Kryło pożegnał pana Os- 
kierda, k.o-y niebawem p0Spjes2y{ dopełnić danój 
obietnicy. Państwo Iroźyńioy, zamożni w sąsiedz­

twie obywatele, u których chorążemu wszechstron­
na opinia torowała najuprzejmiejsze przyjęcie, nie- 
posiadali się z radości gdy do nich w gościnę za­
jechał. Trafiwszy na tak usposobione umysły, umiał 
chorąży do reszty je sobie zniewolić. Panu Prożyń- 
skieinu malował najdrobniejsze szczegóły świeżój 
kampanii, z samą Jejmością, w którój odkrył upo­
dobanie w ogrodnictwie, długo rozmawiał o bota­
nice i hortikuiturze, a przysiadłszy się do Adeli za­
czął cytować całe ustępy z klasycznych dział lite­
ratury francuskiój. Zacząwszy z tój beczki, poznał
*3 panienka ma dobre wychowanie, a przytóm ła­
dna i z nieszpetnym posążkiem, ozyź zatem nie le-  
P>ój pomyślał w duchu, życzyć sobie niż komu. 
Adela przy pożegnaniu lekko uścisnęła go za rękę, 
a rodzice zaprosili na bliski obchód jój imienin. ’ 

Przybywszy do domu, chorąży wyprawił konne- 
go z doniesieniem, że ma Onufremu walne nowiny 
“dzielić. Wyprzedził Onufry powracającego oddawcę 
bstu licząo nato, le  go te nowiny przybliżą do celu. 
Jakoż niezawiódł się na ten raz, gdyż go chorąży 
zapewnił, że odkrył w Adeli silne do niego przy­
wiązanie.

—  Jidnak wiesz co ci powióm, prowadził dalój,
P h  C« >  —   — A — O V o k o f f n i A i l M n M  _  _ A .  Z

wiw *  v" w pumom, prowadzit aaiej, 
Aleksy jegt zawsze niebezpieczny, ręczę za to, ie  
g° dotąd panna nie lubi, ale któż może zaręczyć? 
l»go majątek, jego imię, silna to wędka na słabe 
serca kobiet, a do tego jeszcze dodajmy podsepty 
ciotek i sąsiadek?

~~ Więc się rozprawimy z sobą, rzekł Onufry.
— I moje jest takie zdanie, ale broń Boże na 

pałasze; bo i cóż z teg“> ie  8° tam l|ź,"es* P° tej 
rącice b ły szczące j pierścieniami — tu radziłbym roz­
prawić się stanowczo, bo coś on wyraź me zakrawa 
n« to, ażeby zakpić z twojój edukacyi rozmawiając 
z panną po francusku wobec ciebie, który słuchasz

jego umizgów jak greokiego kazania.
Nietrzeba było w ięcej, ażeby do reszty wzbnrz 

od żalu i gniewu bałwaniącą się krew Onufreg 
W kilka godzin był już u Aleksego, spotkanie ii 
było pełne żółci, pierwotna obraza jak la*ina ur< 
s ła , i w końcu czy to obawiając się znanój traf.( 
ści w strzelaniu Onufrego, czy z wrodzonego wstr  ̂
tu wystawiania na szwank życia, stanow czo oświat 
czył Aleksy, że wyzwania nieprzyjmie, póki Onufi 
Kryło niezłoży dowodów niepodejiz8nycb szlachi 
ckiego klejnotu. Onufry poezerwjeniał, w ocrai 
jego zaświecił ogień namiętności i byłby g j ,  r z u ; , 
jak tygrys na swoją zdobyo*, m0 mu stanął prz, 
oczy cały szereg następat*, a mianowicie mra 
ręki Adeli, gdyby popoipit wodię gwałtowności, 
którą go i tak sąd opion pomawiał.

Nadszedł wreszcie dzień imienin Adeli i praw 
od rana jo i J d ,  pr08ler*! goście. Surzy
młodzi, mężo*y*» my. dziedzica i dzierżawi
mieli S ! |,r  N?ebrakłn i  ! ,!gl Prz«*n«cione mie
gUrza/Vch ^ y 'u ^ ^  ktere zw vt ^'^2ne? 0 K - a  irz i 
ści di powtórzony nadawał i ■ nieraz żart cz  ̂
S  prawie niebrakował ?V  u/ ? wf  e“hni»ł - Nikog 
widać było Aleksego o I f f 01’ k,edn 0S*c^  ™ 
po ostatnióm zaiścin L n  r ym 8ob,e» i
mu jak kamfora 2  ■ ° ' j uf;y ,D xn,kn1ł  <?dlieś > dc 
wypodczaszv t0 0Jr,ec Ś°g 0 ’ sędzi
zmuszony Sn i£  * I « f pr»s2a;ąc Adela, że syn j»* 
iei żv,'*L "Ie Policy wyjechać, nie móę 
leśni W dn‘u ' mienin złożyć; i oko jego bo

..  0 zwróciło się ku Onufremu, który właśnie n 
P°ł głośno rozmawiał z chor«ź;m.

Dano w końcu do stołu. Po ciszy przerywani 
w początku brzękiem łyżek i sztućców stołowych 
nastąpił zwykły gwar biesiady, i wśród tego wnie. 
siouo ogromny puhar któremu brakowało postumen
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jan<*sssrćw tureckich w  liczbie 5 , 0 0 0  ludzi 
z 1 0 , 0 0 0  A rab ó w  z a jm o w a ła  w  tyle  po za  
w zgórzam i rodza j  o s z a c o w a n e g o  obozu, bro­
nionego 1 5  armatami wielkiego kalibru.

Duia 1 5  cz e rw c a  o god«. 3  z ra n a  go tow ać  
się zaczęto  do w ylądow ania . Puszczono na  w enę  
ga la ry ,  bsrk i i sza lupy  i zgr;»m3d/ono j e P ,!*e(l 
św it  m r>k"^o okrę ów w y ląd o w aw cze j  e skadry  
k tóra  mieś i f a w s t  b ie d y w iz y ą  z ło ż o n ą  z ‘ U ,o y u  
lu d z i ,  m ających  na 4  dni żyw ności. bOU ludzi 
d o s t - ło  się" za ra z  do b rz e g u ,  w ylądow an ie  °d" 
b y w a ło  s ę ,  bataliony i pu łk i  s taw  a r y  w  szyku 
z  w ię :«zą szybkością  niż s ię  można było spo- 
d z e w s ć ,  6  d z ia ł  pn iow ych b .ca,*4 uprzężą  
w y d o b . to  ró w n o c z e sn e  n» l ą d ,  1 0 0  godzinie 
s i ł a  j u ż  o tyle się w z m ó g ł* ,  w stanie
ud rzyć . N ieprzy jac ie l  porażony Ci/fną? się po 
za  sw oje  s z r ń c e ,  i odb ieg ł  ca łe j  swojej a r ty -  
lery?.

K w c s ty s  uch^slou^* O
godz. po’ południu  3 2 . 0 0 0  wojska w y lą d o w a ło  
z  sw o ją  a r ty le ry ą .  Tak więc arm ia ta  w ośmiu 
godzinach z o s ta ła  w y s td z o n ą  na lą d ,  to jest  
4 0 0 0  ludzi na  godzinę. Odkąd armia s topą  do- 
t ^ ę ł a  afrykańskiego  w y b rz e ż a ,  A lg ie r  m ia ł u -  
p a ść  z a  p ierwszem je j  się p jawieniem pod jego 
murami. P o g o d a ,  pomyślna ż e g lu g a ,  n a g łe  w y ­
lądow an ie ,  w s  ystko sp rz y ja ło  F ra a c y i .  P ozo -  
s tsv  a ło  tylko pędzić  przed  sobą hordy a lg ier­
ski i oblegać miasto. T rz e b a  b ł o  je d n a k  cac­
k ać  »ż się dostaną  na ląd obronne zasoby , co 
t r w a ło  dui 1 4 ,  i co podw akroć  p rze rw an e  zo­
s t a ł .  n iepogodą , która  zm usiła  s ta tk i transpor­
tow e d> oddalenia s i ę ,  i « k tórych bl sko l d  
na  b rzeg  w y rz u c i ła .  W  tem b y ła  k ryzys  m e- 
b"zp.ccssfńst * a operacyi. G w a ł to w n a  burza mo- 
g łA by  armię na  dni kilka rg o ło c ić  z żywności 
i amun c y i , a klęski jak ich  dozueli K arc i  V  i 
K a r t  I X  b y ły  rów nież  tylko skutkami burzy, Klóra 
p o h w i e  tylko w ojska  dozw oliła  na ląd się do­
stać .

O zeknjąo  sp row adzen ia  na ląd zasobów , ar
i Jmia s ta ł*  pod b ro n ią ,  i o sz a ń c o w y w sł*  

w yse  i S  di F . r u c b ,  do czego z początku  uży 
w ano dań ń i r.oc 2 5 0 0  ludzi z inżynieryi i in -  
f»nl rvi. W re sz c ie  2 5 g o  c ze rw ca  arm ia  w p e ł ­
nym b ł a  pi chodz ie ,  2 9 g o  zrobiono okop pod 
A lg  ereai a miasto poddało  s ię  5gu I ip ca ,  2 5  
dai po w ylądow aniu . W y p r a w a  ta  u w a ż a n a  za 
niem żliw ą ,  dokonaną z o s ta ła  z ła tw o śc ią  
szybkością  szczeg ó ln ą ,  a mianowicie z w ie l­
ki •m szczęściem.

Nie p ró nyw am y jej pow tarzam y, z olbrzy 
mią o p e raey ą  która  się  obecnie dokonyw a p rz e ­
ciw brzegom Krym u i cgrcmr.ej fortecy s e b a -  
Stepotskiej. Chclel śmy jedynie w y  a z s ć  c iebez-  
I ie c z e ń s tw o ,  trudne ści i nie ew ność  tęgo
dz;iiu w y p r a w j \  JVlilicya a lg ie rska  m ia ła  tylko 
w  o b r o n ie  przeciw  nam w ła s n ą  w a l?czn cść ,  lecz 
j e j  nieświadomość sztuki wojennej u ła tw ia ła  
n im  z w y c ię s tw o ,  które  zd z iw iło  E u ro p ę  z po­
w odu U 'oku , jaki miasto A ig ier  m iało  oddaw na. 
Dziś Aoglicv, F rancuz i  i Turcy  spo tka ją  się 
z  nieprzyjacielem od w ażn y m , w y ć w ic z m y m  
w  w o ja ie ,  zaopatrzonym  w e  w szelkie  środki 
jakich potrzebę nas tręcza  w e ja a ,  i gotowym do 
u, a d ł  go iść z nami w  zap asy .  N a  cóżby  się 
p r z y d a ł o  ł u d z i ć  się w zględem R o s j i ,  i u k ry ­
w a ć  przed sobą s t r s s z n ą  niepewność w ylądo­
w a n ia ,  k 'ó  e dokonać się  ma przem ocą w  obec 
czekającej na nas  armii.

Ś rodki p r z y ru jm a e j  z d ^ ją  s ę 
m yś lane ,  aby nam sku tek  z«l 
- • *og0 co z rożnych  z ro d e ł  do­
s z ło  nas  pod tym w zg lęd im

Armia w y ład o w ać  mająca s k ła d a  s ę z 7 0 , 0 u 0  
Arnl . Z . *K CUli) tTi-snciiKÓrar. 2 5 . 0 0 0

rz y  obie floty mogą w  potrzebie  dos ta rczyć  pię-  
ciotysię znego posiłku  armii. Pi ócz Ą'4y z ło ż o ­
nej z 1 5 0  okrętów  wojennych różnej wielkości, 
z klórych je s t  8 0  p a ro w y c h ,  esko rta  6 0 0  s t a t ­
ków z aw ie ra  ż y w n o ś ć ,  amunicyę i zasoby. O - 
gromne to nagrom adzenie  7 0 0  s ta tków  będzie 
zapew ne na  kilka e skad r  podzielone, z których 
p ierw sza  dostaw i w ojsko ładow nicze rów nie  jak  
galary  i innego rodza ju  baty , p rzeznaczone do 
w ysadzenia  ich na ląd w ra z  z ich a r ty le ryą  
pociągow ą. A dm ir* łow ic  zam ie rza ją  wysadzać 
7—8 0 0 0  ludzi na godz inę ,  to jes t  2  r a z y  tyle 
j a k  w  Algieryi. W  3 ch  w ięc  godzinach > Ka~ 
pew ne  przededniem 1 2 , 0 0 0  ludzi w ys iądz ie  na 
ląd. W ie lk a  liczba parow ców , zn a jd u jąca  s ę  
obecnie przy  flotach, zu p e łn ie  p raw ie  robi nie- 
szkodiu . ą  b u rz ę ,  g d y ż  sta tk i te  mogą jej u rą ­
g ać  i p rzesuw ając  się w z d łu ż  brzegów , s t rzed z  
bardzo z bliska operacyi. Z re s z tą  p r z y c 'ą g n^ 
one okrę ty  żag low e aż  popod sam brzeg.

S p row adzono  na okręty  5 0 0 0  k o n i , 8 0  d z ia ł  
po low ych ,  8 0  ob lęża iczyeh , mas ę  n a r z ę d z i  » f -  
ty lerzyakich i inżynierski- h ,  z a p a s  1 0 0 0  s t r z a ­
łó w  n% jednę  s j t u k ę ,  kilka milionów n a b o jo w ,  
i 2 -u iies ięczną  ży w ność  dla c a łe j  armii. P ie r ­
w szem  staraniem w ojska  będzie okopać szańce , 
u tw orzyć  dla armii rodzaj pola m a r s o w e g o  w  celu 
os łon ięc ia  dalszego  w y ląd o w an ia ,  i p rz e n ie s ie  
ni» zasobów  i z ap asó w  ży w n o śc i ,  co rozumie 
s ę w ym agać  będzie dni kilka trudnej pracy 
Z re s z tą  część fledy w  liczbie 1 5  ok rę tów , tw o ­
rzących  eakadrę bojow ą i p rzeznaczonych  d< 
blokowania przesm yku sebas topo lsk iego , w ra  
zie gdyby flota rosy jska  w y ru s z y ła  dla p rze ­
szkodzenia w ylądow aniu . Dodajmy że  re z e rw a  

4 0 , 0 0 0  ludzi i 6  ty sięczna k a w a ie ry a  s ą  na 
pogotowiu w  W arn ie  i B urgas. G i y  srm ta  
wzmocni swój punkt w y lą d o w a n ia ,  s ta tk i  r o z -  
rządza lne  sp ro w ad zą  tę r e z e r w ę ,  k tóra  podnie­
sie liczbę armii do 1 1 6 ,0 0 0 .

R ozporządzenia  te dok ładn ie  obliczone i za  
p a ł  o żyw ia jący  żo łn ie rzy  trzech  narodów , d*ią 
nam na jlepszą  n a d z ie ję ,  uw ażam y  b e z  próżno­
ści arm ię ang ie lsko-francuzką  z a  daleka  w y ż ­
s z ą  pod w zględem moralnym m d  arm ię ro sy j­
sk ą  i oczekujemy bezpiecznie  chociaż  m tc ie r -  

wie wiad.-meści o wielkich czynach  armii, 
k tóra  dziś z w ra c a  na siebie u w ag ę  c a łe j  E u ­
ropy. ___________________

MorespondeHCp Ctoww

dokładn ie  ob- 
sku tek  zapew nić .  Zressumu-

ifDjy j e ’w eo łu g  tego co z różnych  ź ró d e ł
*  ___ nn<i h-m n  Korlodim.

17 0 ,
ludzi z którv« h i»st 3 5 , 0 0 0  F ran cu zó w , 2 5 , 0 0 0  
,U(1B ’ • 1 0 , 0 0 0  Turków . 2 5 , 0 0 0  m aryna-

tu N.-lał go węgrzynem gospodarz i spełniwszy za 
zdrowia gości, biorąo za brzeg przez serwetę podał 
panu Ładzie, jak żeby skrzypce artyście, gdyż od- 
dawra podczaszy dawał kielichowe koncerta, i idąc 
w zawody, orężem tym pokonywał najtęższe głowy. 
D ńś osiemdziesiątletni blisko już starzec, ciężarem 
lat pochylony i dręczony podag.ą ile razy zdarzyła 
się sposobność wstąpienia w szranki bachusowe, za­
pominał o latach, o Słabości, zarum emał s i ,  barwą 
Piwonii, twarz jego poradlona z m m z c z b m i w tro-  
niczny układała się uśmiech, a łyse czoło wygła- 
dsało się w szklonny połysk. Młodością swoją s,ę- 
gaiąc jeszcze wieku, w którym wychowanie opiera- 
lo  się gfównie kształceniu t i l  fizycmyc , w 4 tó- 
rym sterożytność rodu nadawała prawo do wyższo­
ści , zachował nietykalnie wpojone w siebie zasady 
i ctęslokrrć ciężką rubaszność nazywał zbawienną 
prawdomównością, a cieri-ką dumę rodową poczu­
ciem własnej godności. Znano powszechnie, szcze­
gólniej w chwilach przebrania miary napojem, r tźą -  
ce obyczaje podczaszego, ale mu każdy chętnie 
przebaczał, bo wiedziano, że pod tą chropowatą po­
włoką kry o się dobro nawet czułe serce. Dawał 
tego częste dowody kiedy chodziło o wsparcie pod­
u p a d łe j  0 się biedną sierotą i t. p.
cho c iaż  do każdego obreg0 czynu dodawał gorzką
za nr.-we morałów.

Dzisiaj podczaszy gor. swiej mi j,iedy wznawia 
koleje toastów; wszys i ju meoaal wyczerpano,

TSStoW -o* .̂!72rS2 2fi«W
postać
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próżny  jak tego roku. Teatr poLki jeszcze na fe -  
r y a c h ,  koaiedya  niem iecko nie liczy n igdy wielu 
zw olenników , o p e ra  zw ykle  licznie u cz y s ic z a n a  nie 
odznacza się teraz doborem artystów. Szlachta co­
raz rzadziej przybywa do stolicy, gospodarstwo wi- 
d tć  zanadto obfite przynosi korzyści, jakżeby mu 
osobistej nie poświęcić pracy. W ogóle życie nasza 
towarzyskie ma s me ujeinno ty,ko strony, o któ­
rych wiele pisać niemo/na. Ta sama cisza pa suje i 
w literaturze, niema też w tój dziedzinie żadnój no­
wości, o której w dzienniku waszycn nie byłoby już 
wzmianki. .

Natomiast rok bieżący bardzo obfity w pierwiastki, 
z których zbawienne dla interesów kraju skutki wy­
wiązać się muszą. 1 tak oprócz indemnizacyi, k.óia 
niejedną już wypogodziła minę, rok bieżący przynosi 
nam kolej żelazną. Od tój chwili też i wojna wscho­
dnia więcej interesować zaczyna. Wiediąc, że l olej 
jest jedynie owocem kwestyi wschodn.ej, trudno na 
toczącą się waikę obojętnie spoglądać. Mniejsza o 
to, kto i trzyma protektorat nad Grekami w Turcyi, 
byle tylko w tym roku nie skończyła się wojna, a tern 
samem nie znikła potrzeba kolei żelaznej w Galicyi.

Towarzystwo przemysłu lnianego i konopnego,

agronomiczna w Dublanacb, Townrzystwo i 
szkoła muzycjna, w Krakowie zsś Towarzystwo sztuk 
pięknych i lilia banku narodowego, są to wszystko 
dziełi>, które w tym je.zcze roku swój rnwód roz­
poczną lub już rozpoetęły. Nadto pomyślała nasza 
Izba handlowa o losie mieszczan miast prowineyo- 
nalaycb, zrobiła bowiem, jak s;ę z protokołu jej 
posiedzeń dowiadujemy, krok pierwszy do założe­
nia po miastach mniejszych funduszó w pożyczki rze­
mieślniczej na wzór podobnego zakładu we Lwowie.

Crem jest zakład nasz pożyczki rzemieśśniostój, 
podaliście już nie raz w waszym dzienniku. Zakład 
ten pożycza rzemieślnikom pieniędzy w kwocie 25 
da 250 złr. m. k. Nie przyjmtije żadnego zastawu, 
lecz udziela pożyczkę na kredyt osebi3ty. Proboszcz 

wójt dzielnicy poś ńadczą jodynie o pilności i rzą- 
duości tego, który się o pożyczkę stara, a ten ped- 
pisze wraz a ręczyci*lem i a żon j ,  joiesi żonaty, 
zapis długu. Kwotę pożyczoną spł ca przez rok ca- 
ły w tygodniowych rat ich. Procenta się p aci 3/ino- 
Kto np. destanie 100 złr. pożyczki, składa przez 
50 tygodni po 2 złr. tygodniowo, przez ostatnie zaś 
d -sra tygodnie spłaca 3 z ł ’, procentu po 17a zf r- 
tygodniowo. Nieznam d^broczynniejszego w kraju 
naszym zakłsdu, nad fundusz rzemieślnicrej po­
życzki. Ma on za rebą pr^ed wszystkiemi i mcmi tę 
okoliczność, iż w samym zarodzie przytłumia ubó­
stwo i nędzę, iż podaje środki do prrcy, dopók 
jeszcze siły starczą, podczas gdy inne zakłady ży­
wią ubogiego, lecz od ubóstwił już go nie uwolnię 
Podobne zakłady, gd^by się po prowincyi rozpo­
wszechniły, wydarłyby jzumitśiników z rąk Żydów, 
na których wiecznie pracować muszą, podniosłyby 
rzemiosła, a pr^edewszystkieia wpłynęłyby także 
na moralność miast, niema bowiem lepszej szkoły 
występków, jak dom w którym ubóstwo zagości.

Z >.kład ten we Lwowie jest w bardzo kwitnącym 
stanie. Gnmsa miasta otworzyła go w październiku 
przeszłego roku tt kapitałem 4412 złr. m. k., fun­
dusze jego doszły jednak dzisiaj darami dobroczyń­
cami do tskiej wysokości, iż w czerwcu tego roku 
zakład miał u 107 rzemieślników 10,150 złr.

Izba handlowa pojmując ważność tój instytucyi, 
wniosła da Wysokiego Namiestnictwa prośbę, iżby 
drogą urzędową zwrócono uwagę miast prowineyo- 
niiluych na statuta zakładu lwowskiego, i aby prry 
zdarzonej sposobności o założeniu podobnych za­
kładów u siebie pomyślały. Wątpię, aby się zna­
lazł magistrat jaki, któryby nieuznał potrzeby i do­
broczynności t kiego ziikładu. Do założ ona z?ś po­
trzeba tylko dobrej i silnej woli. Fundusze niemogą 
stawić przeszkody. Jeżeli magistrat iw oosli  mógł 
otworzyć swój za.- ład z funduszem 4412 złr., m a- 
sta prowincyonslne m ogą go założyć z funduszem 
kilkułet reńsk ich . W szys tk ie  miasta galicyjskie  mają 
1 ,2 7 7 ,4 7 4  z łr .  m. k. ro c z n e g o  dochodu. W ydatki 
ich ro c zn e  w ynoszą  1 ,246  0 7 7 ,  przowyZka w ię c  d o -
ch dów wynosi 31,397 złr. m. k. W takim stanie 
majątkowym nie t:u Ino będzie o fundusze na utw,;- 
rsenie w mowie będących zakładów, zwłaszcza, że 
na założenie wystarczy jak powiedziałem kilkaset 
złr. Magistraty i wydziały miejskie niemogą niezwró- 
cić swojej uwagi na ta zakłady.

X nad dolnego Dunaju 19 września. 
k  h . Wielkim wypadkiem dnu dzisiejszego, jest 

wiadomość nadeszła tu dziś z Bikaresztu o wylą- 
d iwaniu wojsk fraacuzko-aogielskich pod miastem 
Eupaloryą w Krymie, a zatem w odległości 10 mil 
niemieckich od Sabastopola. Opowiad <ją tufaj bliższe 
tego wypadku szczegóły, które atoli zdają się być 
więaój domysłem niż rzeczywistość ą. Wylądowanie 
nastąpiło baz żadaego oporu ze strony Rosyi; sprzy­
jała mu tak piękn i pogoda, że już dnia 14po b. m. 
całe wojsko znajdowało się na I-jdzie. Kapitan stat­
ku parowego a wizowego który t f  wiadomość do 
Warny, a ztamtąd podobno do Konstantynopola przy­
wiózł, dodaje, że z wysokości morza widział przez

perspektywę, jak tegoż jeszcze dnia kolumny fran- 
cu zk o -an g ie lsk ie  ruszyły w pochód ku Sebastopolo- 
wi. Takie jest brzmienie depeszy, za kló ej rzetel­
ność zaręczyć mogę, i zapewne dojdzie ona was 
równocześnie lub mało co późn ej, dla tego też o- 
statniego powodu wypisuję ją tu prawie dosłownie. 
Inna rzecz, czy zeznanie tficera statku pocztowego 
j e s t  w szczegółach dosłownie pewne, lubo redan 
wylądowanie nie ulega bynajmniej wątpliwości, po­
tnie .iony bowiem oficer przywiózł depesze do tego 
wydarzeń a odnoszące s ię ,  i takowe powieziono roz- 
stiiwnemi końmi do Ornera paszy.

Z opowiadań jakie tu nadeszły o tej wyprawie, 
dowiaduję się ciekawych szczegółów, klórych pra­
wdopodobieństwo udowodnione zostało rezultatem 
wylądowania. Wiadomo wam zapewne, że lubo od 
Igo okręty z Warny wychodziły już małemi od- 
d iałami na morza, główna wszakże wyprawa od­
była się między 5tvm a 7mym b. m. z wyszłych 
naprzód okrętów, które udały się pod wyspę wę­
żową, jedyną wyspę morza czarnego. Utworzono 
mniejsze eskadry i przeznaczono je  d * blokady zna­
czniejszych portów czarnomorskich, tudzież do opa­
nowania cieśniny azowskiej. W tej chwili stoją one 
zapewne pod Jonikale, Anapą, Foedozyą, Pereko- 
p «ai i Kerczem, a kto wie czy już nie pod Araba- 
t m, Azowem i Taganrogiem; chyba że burze któ­
re przez tydzień panowały, zmusiły je  do trzyma­
nia się na peł.ieu morzu. Odessa już przedtem ob­
stawiona była łańcuchem okrętów, i dlatego mó­
wiono że przyjdzie tam do bombardowania, gdyż 
jen. Annenkow nie myśli okupić byle czem wylądo­
wania. Z*jęcie Odeisy jest koniecznem, bo ztamtąd 
armia działająca w Krymie inusi być zaopatrywaną 
w żywność i jest to punkt głównych działań wojen­
nych w Bessarabii, które leżą w planach dowódz- 
có;v wojsk połączonych. Zaraz po przybyciu z pod 
Warny głównej floty nie można było wyruszyć, bo 
p z e » parę dai wiatry dęły od północo-wschodu i 
d fsyć gwałtowne. W dniu 13 dopiero oaoło pofu- 
d >ia wyruszono za zmianą wiatru, i nazejutrz ze 
świtem w dzień Podwyższeniu Krzyża Śgo nowi krzy­
żowcy posili zatknąć półksiężyc na s. czytach mia­
stu chrzaśośańskiego. Nie tu miajsce rozwodzić się 
nad znaczeniom tej wyprawy w imię Turcyi, lecz 
me dia Turcyi przedsiębranej. Dlatego też wojska 
tureckie dziesiątą zaUdwie część korpusu ekspe- 
d /o y jn g o  stanowią, i będą raczej świadkami niż u- 
czestaikami walki, gdy tymczasem w Bułgaryi i Ana­
tolii im samym zostawiają honory i korzyści wojny. 
Dnia 14g i przeto zatknięto trzy sprzymierzone cho­
rągwie aa mulistej przystani, poniesione na wyścigi 
przez 3 bataliony strzeleckie każdy z innego naro­
du, hy mieć wspólne prawa do zdobyczy. Anglii 
wszakże przyp dułaby lwia crąslka, bo siły j j prze­
ważnie w p . rów nan iu  dwóch innych państw są tu 
reprezentowane przez marynarkę, która nieodzowna 
aby opanować półwysep, a przynajmniej zburzyć 
twierd/.ę i zniszczyć flotę rosyjską. Nieprzerwanie 
smło wysiadanie z taką regularnością jakby na igra­
szkę. Wprawdz e n ewidziaoo nigdzie przeciwnika, 
ale przekopy i wały niedozwoliły bez trudu wysiadać. 
Sipery i pie.hota grz .znąc w wodzie po pas, rzucała 
pomosty dla artyleryi i jazdy, równała drogę, a ocho­
tnicy śledzili czy n ema min zatożonych w pobliżu brze­
gów. YV4 y godziny 15,000 wojska siało już na ziemi 
nieprzyjacielskiej, lecz ta bezwładność przeciwndra 
wzbudzała obawę, czy nie zostaną nagle obsko- 
czeni przez przeważne siły, które im dalej każdą 
piydź zi-mi zdobywać każą. Dla tego też nie za­
niechano wszelkich znanych w takich razach ostro­
żności, kawaleryę wysłano na zwiady, a dzu ła  usta­
wiono tali, aby w potrieb.e zasłonić odwrót na sta­
tki. Gdy jednak nic się nie pokazało, massy poc/.ęfy 
s ę po południu p suwać, by nie zawadzać reszcię 
wojsk wysiadających i przed wieczorem cała armia 
w ciągu 15 niespełna godzin stanęła na lądzie. Wy­
lądowanie odbyło się w bardzo dogodnej przystani;

powstali dziękując skinieniem głowy, gdy podczaszy 
niesiony już do ust kielich nagie zniża i powolnym 
przeciągłym głosem dodaje: Wara Miścipanowie! 
jest nas tu dwóch tylko w całym gronie, których 
się toast ten tyczy, powtórnie go więc ogłaszam: 
„Zdrowie dawnej szlachty, to jest gospodarza i mo­
je." I duszkiem wychylony kielich oddał w ręce go­
spodarza. Oburzenie malowało się w twarzach wszy­
stkich , każdemu drgał no wargach wybuch gniewu, 
ale n k t  jednak milczenia niepizerwał.

  Jak widzę Mościpanomie! rzekł dalej pcdcza-
y, toast ten wam nie do smaku, alo niech mi tu 

kto’ z pomiędzy was kłamstwo zarzuci, a ja obelgę 
z pod ławy ods^caeksm. I gdzież jest ów dawny 
szlachcic? może ty Mości mieczniku, co clufąi* z. 
strzelca u wojewody, dziś jak pan w krzesłach się 
rozpierasz? Może ty panie chorąży* którego ojciec 
był samozwańcem, a ty dzisiaj nad młodzieżą prze­
wodzisz i buntu esz ją do uwłaczania winnei czc; 
panom. Słychaneż to rzeczy? oto ten Oaufty Kryło, 
którego dz ad u mego ojca był bat żnikiem dziś sie 
ośmiela do senatorskiej córki palić koperczaki i sy­
na mego potomka wojewodów za to na pojedynek 
wyzywać, że razem z nim bywa w domu Jchmość 
państwa Prożyńskich. A to wszyitko twoim tak zwa­
ny panie Oskierdsie winniśmy intrygom.

Chciał dalej jeszcze coś mówić, ale nsgle runęły 
krzesła i wszyscy powstali od stołu, dzieląc się 
w różne oddziały przerywające szeptaniem ogólnie 
wynikłą ciszę. — Chorąży wybiegł z Onufrym i kilką 
z poświęconej sobie młodzieży na dziediinisc, i ta­
jemną z niemi prowadził rozmowę, co znać byłoco znać

i iak żeby wzdryg*jłc w7konan\«ni j po rozbiei aniu się ich ilekroć kto obcy się zbliżał,
u ł o ż o n e j  n’anu m lesfł przez chwilę, a w końcu| w reszcie rozjechano się i chorążym kilka po-tfilasŁr*-* 8oS5“”!" d o  K o '

Po rozjechaniu się większój częś -i sąsiadów, p#ń- 
stwo Proźyńscy puścić n echcieli kiik i osób, którym 
wiek lub sł»bość zdrowia niedozwalały po złej dro- 
d/.e odbywać bez niebezpieczeństwa nocnej podró­
ży. W tych liczbie był i podczaszy. Objzerny b a ­
wialny pokój przeznaczono na sypialniij dla pozo­
stałych gości, którzy się zaraz na spoczynek u da ł . 
A!e biedny podczas y z nadwątionemi siłami nie 
tnógł tym razem znieść bezk rnie nadmiaru w na- 
pujai h i nerwowego rozdrażnienia. Gwałtowny kurcz 
w wnętrzoościach, głuchy jęk z piersi jego wydo­
bywał. Troskliwa gospodyni dowiedziawszy się o 
cierpieniach starca wyczerpała wszystkie niemal 
środki domowój apteki. Wreszcie zwelnialy cokol­
wiek bóle i zmęczony p. Ł tda zasnął więcej z wy­
silenia jak z ulgi już okol * godziny 4  nad ranem.

U Jchło wszystko we dworze państwa Proijń<khh 
i slutba strudzona tylogodzinnem krzątaniem s':« 
w najleps*e chrapiła. W alei prowadzącej do bramy 
dziedrińca, ciemne jabreś przy brzasku wschodsą- 
cej jutrzenii o podał zamig ły postacie. Nitmoina 
ich jeszcze policzyć bo raz się zrosną w jedną ca­
łość, i zda ą się kształt ruchomego krzewu przjb e- 
rać, z^ćw się ten krzew przedłuży, rozsierzy lub 
rozerw*e na pojedyncze gałęzi#, widać na koniec że 
to są ludzie, z których każdy maskę ma na twarzy 
i grubą trzcinę w r ę  u. Lekko zbliżył się idący na 
cze'e mężczyzna pod drzwi od sieni, wstrząsnął nie­
mi, ale drzwi zdawały się być zamknięte. P. d«zedł 
następom pod okno; przejrzyste szyby odbijały ró­
żową barwę zorzy, zagłębił w nie ciekawe turę oko 
i dojrzał zapewne czego chciał, bo nagle szarpnął 
ramą okna, : tórs się otworzyło, i zwinnym rzutom 
przesadził do pokoju jak rumak spięty o s t r o g a a 
aanim towarzysza jego rzucali się jeden po diugim-

W tem krzyk się rozległ w pokoju bolesny, i S,J "

hsć szybkie echo razów , p-ze* klóre coraz t łu ­
mniej przebija się g ło s :  „ratunku! Znudzili się do­
mowi, biegną do dr.'.wi gościnnego pokoju, ale drzwi 
podparte, chcą je wyważyć, ale siła sile u rąga ;  o -  
sno chociaż otworem stojące med.Je przystępu, bo 
go strzeże dwóch w pistolety uzbrojonych ludzi. A 
tu coraz głośniejsze dochodzi tętno uderzania i co­
raz s łahs ,y  krzyk „ ra tunku!"

Pan Proźyński niemogąo sobie napaści tej w y tło -  
m a o y ć ,  przykłada oko do dz.urki we d iiw iach  i 
ttidzi podczaszego wijącego się pod gradem kijów, 
łysa jegu  głowa błyśnie niekiedy jak gasnący  ka­
ganek z pod aw ojó*  zarzuconej kołdry, słabemi 
ramionami rozpiera pastwiących się nad sobą ,  i u e 
razy oderwać potrafi dłonie ich zatykając® mu usta,
przeciągnie się grobowy krzyk „ra tunku  . u

W końcu prawą ręką dał zn»k dowodzca skoń­
czenia chłosty, a lewą sięgnął ku twarzy a którój 
zerwał maskę. J ę c ta ł  żesuiaga"? podczaszy, ciało 
piekło go jakby ognistemi kleszczamii j nowy j ^ k 
przerażenia w y d . ł  u jr raesny  Dskierda, pło­
nącą śladami nieoslygł6* 0 J 0 szd{u j ruzkos^ą

y—  Poznaj mnie r» e k ł , ®ta*'0*e I i wiedz że cz ło­
wieka honoru ° braj ańm;ńr„;. I?0, —  Dowiedz się 
choćby dniem Pr*° . ,  i e  godność w łasna ,  
a nie parga"1̂ i^ow rodu rob ą człowieka
szlachcicem. * ł  woje szlachectwo w 
chu się  tarz9’ 8 }. patrz? ria d o b ie  
ści nieskalanego honoru.

Czyn ten I ni gdy niezatartą negacyą h o -
n rU’ ł • A  °  • k » P* Oskierd che łp ił ;  odtąd już w s z y s t  ne drzwi bvłv dla i • . • - ■
I mu * aia n!0g °  zamknięte, i Cl sami

P » gali w popełnieniu burdy, zaparli się

pro- 
całej wysoko-

go na zawsze. N. P.
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ha wiorstę od briegów wojska wsiadały na łodzie
* prom y, i d o b ija ły  do b rzeg u  n isk ie g o , zm u szon e  
•'ilka staj brnąć w m okrych piaskach  d o ść  g rząsk ich , 
ho ło d z ie  n ie  m o g ły  n a w et tuż p rzyb ić  do lądu. 
Ha p ó łn o c  tój p rayst»n i je s t  p rzy ląd ek  Bs«ba, na 
połu dn ie  m 'asto  E up atoria , w ym aw ian e  przez  R o -  
fiyan J e w p s to r ia , a w  języ k u  u rzęd ow ym  K ozłów . 
P oaycya woj^k o  ty le  b y ła  d ogod n a , ź e  w ą sk ie  n 
d łu g ie  je s if  ro r ó w n o le g le  do b r z eg ó w  m orza c ią ­
g n ące  s ię ,  s ta n o w iło  śc ia n ą  obronną od fro n tu , a o 
praw ego  i le w e g o  sk rzy d ła  obstaw iono  się n a te -  
ryam i. W id zian o  zdała  kilkunastu T atarów , p rócz  
nich ż y w e g o  ducha n ie  b y ło . W ojsko te g o  sa m eg o  
dnia r u sz y ło  w  poch ód , oddalając s ię  o inor^a fen 
g o śc iń c o w i, p row ad zącem u od  P erek opu  do Sim- 
ler o p o lu , c z ę ś ć  zaś on e g o  Po sz  * p0 n84 .morseB1 
pod m iasto , g d z ie  podobno za g w o żd żo n o  d z ia ło , m e  
czując s ię  na s i le  sta w ić  obrony w  s ła b e j w a ro ­
wni. Pod S im ferop  dem  sta ć  ma<ą d op iero  g łó w n e
• ły rosyjskie w liczbie około 50 000, ale zapewne 
ściągnęłv tam zaraz posiłki z pod Perekopu i Ker- 
n u> gdyi trzy razy tsk liczne wojska trzymają 
półwysep w posiadaniu.

D iwiaduję się tskże, źe jenerał Luders miał wy­
ruszyć z Bssarabii, wtargnąć d t Dobruczy, zająć 
napowrót I'akcię, Tulczę, Maczyn, które dziś pra­
wie 1) z obrony, stunąć pod Braiłą i przednie straże 
p>su»>ąć aż pod Babadak. Mimo, że otrzymano o tern 
dspes*-, trudno mi dać wiarę temu doniesieniu, bo 
w Dob uczy siły tureckie były dość znaczne i jak 
utrzymują przygotowane do wtargnięcia w Besara- 
b e Gdyby atoli tak było, uważałbym w tym ruchu 
jenerała Ludersa zamiar ubieżenia Warny gdrie za­
ledwie k lka tysięcy żołnierza w lej chwili, bo już 
i rezerwy angielskie i francuzkie musiały wyruszyć 
do Krymu. Sami przygnacie, że wiadomość tę z wiel­
ką ostrożnością przyjmować należy już ze wzgiędu 
na samą obecność wojsk austryackich w Księstwach 
i na traktat z 2(ho kwietnia.

W ied eń  HO u rześa ia . Bad. L d sztg  donosi 
e Frtiburga 18g .i, i ż  praed kilkę dniami przy­
jęć h f  tam w  najściślejszem  incognito Cesarz 
Ferdynand.

— N. P*n nadał godność sz&mbelana, r otmi­
s tr z -v i przvbocznej żandaraieryi bar. Filipowi 
Skrb' ńskiemu. ,

  p  ,n darow ał p o łow ę kary Edwardowi
Ceil ich skazańcu*11 na 1 8  lat tw ierdzy z?* zbro- 
du q zdrady głów nej. .

— B u letvn  o sta le zdrowia JL W . A rcyks. 
Maryi ogłoszony SOjjo donosi, ze  maligna i go­
rączka ustały? a s iły  nie upadają w ięt ej.

Si o a » v a.
V

G a ze ta  W iedeńska  p isze: Donoszą z Odessy 
<t()g i sierpnia ( l i g o  w rześn ia ):

O cg ł» j przybił1 tu okręt austryacki „ C a v .l-  
l itr i  L a n r in “ k a p . N . B e r b e r o w ie ^  i p r z y w i ó z ł

ą -  rai p r z e z  a » .  . v  -. ■ ■ T zed a U i ta n ,
z ie m  b y li  d o  K o n s t  n ty u  r  * 1T ła i>n s ;e  jm u 
j a k )  n ie w o ln ic y  d o  h a r e m ó w . L  ł a z a - '
c i c  i z n a le ś ć  s c h r o n ie n ie  w  k h s z  ,
r z y s t ó w  w  G a la c i e ,  s k ą d  p r z e n ie s io n o  < h n

p m ie n io n y  s t a t e k ,  k tó r e g o  k *P . B *v lk o  k o ­
s i e  p r z e w ie ś ć  ic h  d a r m o , z a  z w r o t  > ^
s / .tó  7  ż y w ie n ia .  W  O d e s s ie  p r z e d s ta  -Jt' ty c h  
c h ł o p c ó w  je " . A n n e n k o w . ( O d n o ś n ie  d o z n a n e ­
g o  r o z k a z u  d z ie n n e g o  c g ło sz o n e g o  w  pism .*cti 
p u b l ic z n y c h ,  a  k tó r y  m ia ł  w y j ś ć  o d  „ iżu b e rn a -  
t ,r i  O d e s s y  K r u s e n s t t r n a " ,  Bw r a c a n o  j u z  u -  
w a g a  ż e  g u b e r n a to r e m  O l e s s y  j e s t  l e o - Ą n -  
n e a k a w  n ie  z * ś  K r u s e n s t e r n )  * ) .  O b e c n ie  c h ł o p ­
c y  c i  s ą  w  k w a r a n ta n n ie  i c ze k fc ją  n * r o z k a z  
z  P e t e r s b u r g a  e s y  ic h  s q  nm  o d e s ła ć  n a p o w r o t  
d o  m ie j s c a  r o d z in n e g o  lub  t e ż  u m ie s z c z e n i  b ę d ą  
w  j a k o w y m  z a k ła d z ie .

P .im ie n io ^ y  s t a t e k  p ł y n ą ł  z  K o n s ta n ty n o p o la  
d o  O d e s s y  9  d n i ,  g d y ż  m ia ?  d o  z w a lc z e n ia  
p r z e c iw n e  w ia t r y .  W  c z a d e  te j p r z y m u sz o n e j  
p o d r ó ż y  b ł ę d n e j ,  n ie  s p o t k a ł  a n i  j e d n e g o _ o -  
k -e tu  n a  p e łn e  a  m o r zu  i ty lk o  p r z jr u jś c iu  8 2 -  
l in v  w id  s i a ł  s t o j ą c y  tam  p a r o w ie c  a n g ie ls k i .

D z iś  j e s t  ś c i ę t o  ś .  A le k s a n d r a  N e w s k ie g o ,  
z a te m  p * r a = »  k o ś c i e ln a ,  p o g l ą d ,  o ś w ie t le n ie  
m ia s t a ,  o g n ie  s z t u c z n e  itd . M a  tu p r z y j ś ć  n a  
z s ł  g l  1 8 , 0 0 0  j a z d y ,  &j;i ty lk o  8Zta b v  p u łk o ­
w e  s t a ć  b ę d ą  w  m  o ś c i e ,  lu d z ie  z  ś  i k o n ie  
W o k o lic z n y c h  o s a d a c h ,  z  K ry m u  n ic  n o w e g o  
p o c z ta  n ie  p r z y n io s ła .  P e n s y o n a t  ż e ń s k i  z o s t a ­
j ą c y  p o d  o p ie k ą  F a n i p r z e n ie s io n y  z o s t a ł  na  

c Z  Pw o j n v  1I V *  3 )  d o  E l i z a -
b estgrod u ; p o  c zę^ C ! ó o w o d e m  t e g o
p r z e n ie s ie n ia  z ł y  s t* n  ®*  s ła w ę * !*  0zli<-‘ “ N '**• 
P e n s y o n a t  te n  m ia ł  W i j  $  W t v c h  dan^e V z  
r  .g r o d u  m i e w a ł  u c z e n n ic e .  - u  u .’*',0** s p o -
0 - - » r  tu  n » » ie 8 lo ik  B - J -  
r o n c o w ,  s p o d z ie w a j ą  się  taK» i M n . t
s i e  w y s o k ic h  g o ś c i .  M iędzy O d e s s ą  i M o s k w y
urządzają spiesznie telegrfcf. ośw iece

-  w td*,rą8praTy fflin S U  w l8tachnia za rok 1 8 a 3 , czytamy^: „Tak J» w
poprzednich, i w  r. 1 8 5 3 ,  hr. Ogmsi I trBViny. 
h o n o r o w y  gimnazyum kowieńskiego, u»« j 
w a ł w łasnym  kosztem w tymże naukoWJ 
k ład zie  3 ‘3 uczniów niezam ożaych; a

bywateli powiatu B .brujskiego, utrzymywał! 1 8  
uczniów najuboższych w  szkole szlacheckiej 
Bobrujakiej.^

T o r e  y  a .

Podaliśmy niedawno Irade Sułtana zezw a la -  
iący na b u d o w ę  kościoła  katolickiego w  B e it-  
IżaJla blisko B t!eem. Dn‘s czytsm y w  M oni­
torze  francuzkim: P.^rts w ręczy ła  poselstwu  
francuzkieniu y? Konstantynopolu na duiu 5  b. m. 
list W ezyra  polecający paszy Jerozolimskiemu, 
aby na mocy specyalaego irade  Sułtańskiego, 
oddał bezpłatnie grunt potrzebny do budowy ko­
ścio ła  łacińsk iego w  Beitdżalla. Osnowa listu  
następująca:

„U przedziłem  już poprzednio W aszą E x ce l-  
lencyą, abyś w yb ra ł w e w si BcitdżalU  m iejsce, 
oa którem zbudowany być ma kościół łaciński. 
Ś c is łe  w ę z ły  przyjaźni i przymierza, które ł ą ­
czą Francyą z W . Pertą nie pozwalają na to, 
aby łacinnicy op łacać mieli w artość wskazan e­
go im gruntu. Uznano za  stósow ne porozumieć 
d ę futsj w tej mierze.

„Znajdzie się  w ed łu g  w szelk iego prawdopo­
dobieństwa grunt nal żący  do m iri (sanon o- 
iłacany z rządow ych d z ierża w ); wr-.szie prze­

ciwnym, grunt przez w łsśr ic ie la  winien sprze­
dany być tanio; a nabycie go nie w ielkie po­
ciągnąć za sobą koszta. Polecam w ięc W aszej 
E xcellencyi, abyś dostarczył pod budowę rze­
czonego kościoła  grunt stosow ny, j sie li w B eit­
dżalla są  grunta należące do m ir i; w  razie 
przeciwnym , abyś zakupił i o d d ił  grunt, u ło ­
żyw szy  się pierwej z w łaścicielem  o warunki 
sprzedaży; wartość, zap łac isz  z d o c h o d ó w  ka­
sy Jerozolimskiej. Żądano od J. C. Mości 8*™k- 
cyi w  tym w zględzie  i takową otrzymano. W y ­
konanie w ysokich rozkazów  J. C. Mości pole­
cone jest gorliw ości W aszej E xcellencyi. Z e ­
chcesz d o łożyć w szelk iego w te j mierze stara­
nia, i o ostatecznym wypadku tej spraw y nas 
zawiadomić. ^

„8 zilhidże 1 2 7 0  ( I g o  wrześni* 1 8 o l )
(p od p .) M e h m e t . “

K s i ę s t w a  N a d d u n ą j s k i e .

Po dzień 1 0  b. m. wojska austryackie prze­
znaczone do W ołoszczyzn y  stan ęły  już w  tym 
kraju, a  do 3 0 g o  mają być ju ż  porozdzielane 
na za łog i. Zanim przybędzie komissarz cesar­
ski bar. Edward Bach, który w  podróży sw o ­
jej przez Bukowinę m iał nogę w yw inąć, czyn­
ni ści do niego należące sprawuje tym czasowo  
hr. Lud lf  p ierw szy sekretarz internuncyałury, 
który przyjechał do Bukaresztu w tow arzystw ie  
D erw isza p&s^y, i ma tam pozosD ć przy boku 
bsr. B ach a, jako dokładnie obeznany ze sto ­
sunkami tureckiemi. Hospodar S t:rbey spodzie­
wany 3 g o  października w  rocznicę w yp ow ie­
d z e n ia  p r z e z  T u r c y ę  w o jn y .  P r z y j a z d  j e g o  m s  
b y ć  ś w ie t n ie  o b c h - d tron y , p o  te n  c z a s  O m er p a -  
i z a  p o z o s t a n ie  w  B u k a r e s z c ie ,  a  n a s t ę p n ie  u d a  
«ię do Ibraiły. Fzm. bar. H ess, przybyć ma d  
Bukaresztu 21  go b. m ., gdzie zabaw iw szy  dni 
kilka, m i powrócić na pewien czas do W iednia.

Z Bukaresztu donoszą 1 4 g o ,  że wojska tu­
reckie w y sz ły  z miosta i tym czasowo stanęły  
obczem p*d namiotami za  miastem; g łów na ty l- 
jo kwatera O mera paszy będzie w m ieście , gdzie 
wojska austrysekie w y łączn ie  stać m?ją.

Prywatne depesze donossą z Galaczu, że  7go
b. ra. oddzia ł kozakó ?  przybył da Galaczu na 
parowcu rosyjskim. ^Ordynarec“, zabrał w szy  
tkie z ip a 8 y  w ę j a  i zburzył m sgazyny nale­

żące do tow arzystw a żegiugi dunąjskiej. Je  
steśmy w  możności, p isze C. Z . Cor., zaprzecfjyć 
temu i donieść, że  istotnie kozacy przybyli do 
Galaczu, lecz zakupili tam zapasy w ęgla  nale­
żące do tow arzystw a żeg lu g i, które gotówką 
zapłacili. _______  __________

Kronika, m ie jsc o w a  i z a g r u ite s n a .
Kraków 2 3go września. W  niedzielę otwartym zo­

staje teatr w Krakowie operą Donizettego „Lukrecya Bor­
gia." W  obwieszczeniu wydanć a w tym względzie przez 
nową dyrekcyę pod kierunkiem p. Gaudeliusa, znajduje­
my zapowiedziane tak opery jak i dramata, liczące się do 
dziel znamienitszych a nawet jak „Norma,“ „W olny Strzelec 
do wielkich i wymagających znacznćj wystawy. N ie  uprze­
dzamy zdania naszego, radzi tylko, że  nadchodząca jesieó  
ożywi się jakoś po dlugiój przerwie widowisk publicznych, 
a za otwarciem polskiego teatru, którego niecierpliwie 
wyglądamy, znajdzie dla siebie zajęcie i ta publiczność, 
która operę przyjmuje w każdym języku, lecz dramatu 
wymaga polskiego. Otworzy się naówczas szlachetne współ­
zawodnictwo i dyrekcyj i artystów, zwłaszcza, że reper- 
toar niemiecki zapowiada takie dzieła sceniczne, jak dra­
maty Gutzkowa i Laubego, gdzie prawdziwy talent sze­
rokie dla popisu znaleźć może pole.

—  Starosta obwodu Stryjskiego p. Bocheński, umarł 
temi dniami. B y ł on dawnićj starostą w Wadowickiem 1 
Bocheńskiem, i na wszystkich posadach umiał sobie zje­
dnać zaufanie i przyjaźń obywatelstwa.

—  W  czasie ostatniego nieszczęśliwego wypadku na 
k o le i  ż e la z n ć j z Brighton do Londynu, bogaty kapitałi- 
s*a Railing z Hampshire znalazł śmierć. Zostawił on na-

ępojący osobliwy testament: „W szystkie moje dobra.
c omości i nieruchomości w A nglii i na stałym lą lz*e
P,8,iję administracyi kolei żalaznćj, na którój będę tak 

ę. iwy, i i  śmierć znajdę i uwolnię się tym sposobem 
z mojeBo więzienia ziem sliiego.“ Powodem tak dziwa- 
cznego testamentu było przeczucie, które go opanowało

tego dziwaka w kapeluszu o szerokim rondzie i płaszczu 
kraciastym. B y ł on nie raz jeden bliskim już śmierci, 
bo jechał owym pociągiem wersalskićj kolei w marcu i 
prawie sam jeden w y s z e d ł z tój okropnój klęski cało; 
w Famboux siedział w wagonie, który się top ił, leez go  
wyciągnięto; na kolei Poitiers wagon jego  także zdru­
zgotany został. Po rzekach i jeziorach amerykańskich je ­
ździł parowemi statkami w nadziei, że się kiedy doczeka 
pęknięcia kotła , co u lekceważących Amerykanów dość 
często się zdarza, ale śmierć zaskoczyła go w ojczyźnie. 
Krewni jego  starają się o unieważnienie testamentu na 
tój zasadzie, i i  testator nie by ł przy zdrowych zmysłach.

—  Times robi porównanie między sławną armadą hi­
szpańską Filipa II , przeznaczoną na podbicie kacerskiój 
Anglii z  armadą angielsko-francuzką, „która w tój chwili 
zagraża już zapewne“ brzegom Krymu. Armada hiszpań­
ska składała się z 92 galionów i 68  mniejszych okrętów  
i miała 8 ,3 5 0  majtków, 2 ,0 8 0  niewolników skazanych na 
galery i 19,2 90 żołnierzy lądowych. N a  przygotowanie 
tój siły  morskiój, potrzebował najpotężniejszy w Europie 
monarcha pięć lat spełna. Armada nasza, która w pięć 
miesięcy po wypowiedzeniu wojny, a we dwa miesiące 
po decyzyi wyprawy na Sebastopol musiała być uzupeł­
nioną na obcych brzegach, liczy trzj razy tyle maryna­
rzy, trzy do czterech razy tyle wojska lądowego i bez 
porównania w ię k sz ą  liczbę dział, aniżeli na jakie się 
cała Hiszpania przed trzema wiekami zdobyć mogła.

  K ró lo w a  W iktorya otoczona dworem i ministra ni
zwiedziła fregatę egipską „Faid G ihad,“ która stała pod 
Southampton. Kiedy całe towarzystwo obejrzało wspa­
niałe urządzenie tego statku, przyjęto je  zwyczajem wscho­
dnim, to jest kawą i fajką. Księciu W alii podano ogro­
mny cybuch, z którego zaciągnąwszy się parę razy miał 
już dosyć, a hr. Aberdeen spokojnie ćm ił sobie fajkę i 
jak dodają żartownisie, popadł w słodkie marzenia o me- 
moryale z roku 1 8 4 4 .

*) Słowa te w nawiasie s ą  niejako z a p rz e c z e n ie m  ar'
tykułu L l o y d a  Z Odessy, który donosił, że gubernator a ł. . . - - — -------- - ——  - r ------
tego m ia s ta  K r u s e n s te r n  z a p o w ie d z ia ł  jego z n is z c z e n ie . iz  g** * g in ie  ś m ie rc ią  i t o  na k o le i  ż e la z n ó j. Bo

w razie 
chciały.

ie gdyby wojska nieprzyjacielskie wylądować tam i całych latach Prz®Je^diał się po wszystkich kolejach
( i * .  H, Czasu). I Anglii) Francy i i B elg ii, a wszyscy konduktorowie znali

iPrsyjwchali od d. 2 2 go do 2 3 g o  września. 
H OTEL POLLERA. Gniewuszewski Józef kapitalista 

z Tarnowa. Nezendank Aagust kupiec z żoną i córką 
z Mikołaja. Keudell Rudolf szambelan z synem z Wro­
cławia. Metke Edward inspektor hut z żoną z Prus. Neu- 
berg Karol c. k. kapit. auditor z synem z Pragi. Sandor 
Grzegórz c. k. kapit. z 2 synami z Siedmiogrodu. Ku- 
lisch Teodor budown. z Bytomia. W eber Hermann budo­
wniczy z Biskupic. Br. Uchtritz Paw eł z Drezna.

H O TEL DREZDEŃSK I. R ouville Marya z dziećmi 
obywatelka z Paryża. Kawaler N ałęcz Edward Jarcze w 
kupiec, Schnaidtinger Marya śpiewaczka opery z Wiednia.

H O T E L  RO SY JSK I. Br. Horn Karol wł. dóbr z R ze­
szowskiego. Aleksander Zapalski wł. dóbr, Tadeusz Za- 
palski z Zydowa.

W y j e c h a l i .  Wędrychowska Felicya do Polski. Freund 
do Galicyi.

Wiadomości Tandlowe i przemysłowe.”*
Kraków dnia 22 września. Wczoraj bardzo małą 

ilość zboża zwieziono na granicę z Królestwa Polskiego, 
pszenica mocno znów poszukiwana, tak iż ceny znów po- 
skoczyły nad ostatnie zniżone o 3 do 4 złp. W  Króle­
stwie Polskióm nietylko sama pszenica poskoczyła, ale na­
wet i żyto, którego wywóz jest przecież zakazany; lecz  
skupują go wiele dla wojska i płacą po 8 3 do 3 4  złp. 
Na tutejszym targu w ogóle nie było wielkiój sprzedaży, 
gdyż dowóz mały a zapasy wyczerpane; lecz tćż i ku­
pujących nie było wiele. Kilku mniejszych z Wadowic 

Żywca, tudzież ci z pomiędzy tutejszych konsumentów, 
którzy z tygodnia na tydzień skupują zboże dla siebie 
potrzebne. D la tego tóź ceny nigdy nie zniżą się, że 
w tanich czasach rzadko który piekarz lub mącznik i kru­
pnik skupuje zboże, nie mając po temu getów ki, kiedy 
przeto dowóz mały, ceny zaraz' podskoczyć muszą. W y  
padałoby, żeby przynajmniój piekarze byli obowiązani 
mieć jakie takie zapasy zboża, bo w końcu ostatni kon-' 
sument przepłaca. Pszenicę płacono po 14 7s> I 5 l/ v  16  
z łr , za wyborowe ziarno 16 */2 do 1 6 3/4 złr. Żyto bar- 
dziój szukane dzisiaj; pruskie ziarno samo tylko było na 
targu po 1 2 3/4, 13 , 13 */4 i 13 ł/a zlr. (ciężkie na 154  
funt. wied.) Jęczmień znalazł także kupców, ale tylko 
ciężki pruski po 10 3/ 4, l l */4 i l l 3/ 4 złr. N a  targu sku­
powano tylko co najpotrzebniejsze i nie można z dzisiej­
szego targu przewidywać, czy zboże ma się ku podwyż­
szeniu lub spadkowi cen; nikt tćż nie zapuszcza się  
w spekulacye.

Ear* p»ptor6fr pabHsznrcb ! plenlędsj
% i e d e ń .  K ursa telegraficzne z dn. 23go  w rześn ia: —  

leta lik i 5 -proc. 8 5 , /a. —  Metaliki 4 ł/ a-proc. 7 3 7/ , . —  
Metaliki 4-pr. 6 5 3/4. —  4-pr. z 1 8 5 0  r. 9 2 .—  2 '/„-pr 
487 i 6 - —  *-Pr- 19V 4 * o*łga-—  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 . —  
Augsburg 1 1 8 . —  Londyn 11 kr. 2 7 . —  Paryż 13 7a/4.—  
Akcye Bankowe 1 2 5 9 . —  Akcye koL żel. p ó łn .—  Fer-
d y n .  . — Pożyczka z r. 1851 lit. A .  „ B. —
Ost-Donau Dampfsch.— .

t'-U rs  k r a k o w s k i  23 września. Bankn. austr. i .  9 4 */4 
płacą 9 3 3/ 4. —  Pruski kurant żąd. 1 1 0  płacą 109 .  —  
Ruble sr. nowe żąd. 103 płacą 102 l/a. —  Cwancygiery 
nowe żąd. 113  pł. 1 1 2 . —  Cwancygiery stare żąd. 113  
pł- 1 1 2 . —  Imperyały ż. 3 4 */4, pł. 34 . —  Dukaty austr. 
hol- ż. 2 0 ’/ 4 pł. 1 9 3/4. —  2 0-franki i .  3 4 %  pł. 3 4 1/,,. 
Bisty zast. poi. żąd. 98 */« płacą 98. — Listy zast. gal.

8 8 */4 pł. 8 7 3/ 4.
Kurs lw ow ski d. 2 0 września. Dukat holend. 5 złr. 

kr. 29 . —  Dukat ces. 5 złr. 3 3 kr. —  Półimperyał ros. 
9 złr. 34  kr. —  Rubel ros. 1 złr. 51 kr. Talar pru- 
ski i  złr. 4 6 kr. —  Polski kurant i  pięciozłotówka 1 złr- 
2 0 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytucie kredy­
towym; Kupiono prócz kuponów 1 0 0  po złr. —  kr. 
w mk. — Sprzedano 100 po złr. 8 7 k. 3 6 . 3
«* 100  złr. 87 kr. 6 Żądano złr. —  kr.

Kurs w i e d e ń s k i  » d. 2 2 września. Metaliki 85 / 4. 
N o w a  p o ż y c z k a  7 3 % .  -  ^ e y e  Banku wied. 1 2 5 6  -  

A k c y e  k o l i i  ż e l a z .  p ó ł n .  l 7 4 * / r  “  Agio od złota 23 / 4  

<>d srebra 1 8 Va. —  Oblig- uwoln. grunt. 7 8. -  Nowa 
pożyczka 1864 r. 9 7% .

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

G d a ń s k  21 września. „Buldog* przybył tu, zo­
stawiwszy flotę 19g0 pod Ledsund. Flotą francuzka 
całkowicie odpłynęła do Fraucyi. Okręt „Austerlit** 
wpadł na skały sitokolmskie i dopiero wrzuciwsty 
21 dział w morze mógł sobie tyle ulżyć, iż się 
wydostał.

J a s s y  18^0 września. (K or. A ustr.). Ks. Gor-
c.saków wyjechał 16go o 8ój rano do Skulen. Re­
szta kozaków pozostała tylko dla chwytania zbiegów  
rosyjskich, opuściła także 16go miasto i ani jeden 
żołnierz nie został. Jutro wszystkie mosty na P .u- 
cie będą zerwane i kwarantanna na bessarabskim 
brzegu ustanowiona. Oprócz czterech adjutantów 
hospodara, wyjechali wczoraj dla powitania i towa­
rzyszenia jenerałów austryackich na granicę, boja­
rowie Lascar Bogdan do 0 ,to s , Aleksy Kanta do 
Tólgyes, Michajło Michalaki do Saczawy i Janko 
Dijurdżje do Fokszan. Mieszkańcy przychylni są 
wchodzącym wojskom austryackim.

Kop. Kor. z d. 22 b. m. zawiera o wylądowa­
niu wojsk sprzymierzonych pod Eupatoryą następu­
jące szczegóły: j waga Risyan zwróconą była nie 
na Eupatoryą tylko na Bałakławę, a t0 z p.lWOdu, 
że wysłana ku Anapie dywizya flot sprzymierzonych 
zatrzymała się pozornie przed Bałakławą tak jakby 
w tem miejscu wylądowanie nastąpić mi’ło  i do­
piero po odebraniu wiadomości o dokcnanćm szczę­
śliwie wylądowaniu pod Eupatoryą w dalszą ruszyła 
drogę. Przeznaczone do blokady Sebast polu okręty 
do d. 14 również na wysokości przylądku Baba sta­
nęły, posuwają się teraz powoli i zgodnie z mar­
szem woj*k lądowych ku Sebastopolowi i przyląd­
kowi Chersonez. Marszałek baint Arnaud i lord Ra- 
elan wysiędą na ląd d. 15go. Wioska Sak na wschód 
Eupatoryi jest miejscem na pierwszą główną kwa­
terę wojsk sprzymierzonych wybranem. Posp ilite 
ruszenie, o którego uorganizowaniu w tych stro­
nach pisano nie pokazało się dotąd, i owszem lu­
dność tamtejsza pokasuje się dla wojsk sprzymie­
rzonych bardzo przychylną i niesie im chętnie wszel­
ką pomoc.

Mówią że wojska francusko-angielskie w 4 dni a 
ratem dnia 19go b. m. staną pod Sebastopolem, bo 
wszystkie ufortyfikowane przez Rosyan miejsca, któ- 
reby na dredre spotkano, będą osaczone bez w stn y-  
nywania marszu głównój armii. Wszystkie pos łki, 
które teraz Francy* i Anglia armii swojej na wscho­
dzie przesyła, nieidą już więcej do Warny. al9 na- 
prost do Krymu, gdzie na przylądku Baba urządzo­
ną jest główna stacya wojskows. Według ńade- 
szłych wiadomości, adm jał Nachimow odebrał cd 
księoia Measzykowa instrukeye, według których na 
przypadek, gdyby flota rosyjska w porcie Sebasto- 
polsk'm atakowaną być mia^a, on powinien będzie 
podnieść k o tw icę  i s  całą siłą starać się przebić przez 
linią b o jo w ą , a to  celem dobycia się na pełne mo­
rze i schronienia się tam  w  porcie, który jemu tylko 
jest wiadomym, w każdym atoli przypadku starać się 
powinien ważyć raczój b twę na otwarłem morzu 
aniżeli dopuścić spalenia floty w porcie. Admirałowi 
Nachimow dodanym jest do boku admirał Kormłow 
znany z swojój pozycyi w Atenach. Jenerał Czeo- 
dajew jest nateraz gubernatorem i komendantem 
wojsk w Sebastopolu.

Do powyższych szczegółów dodajemy jeszcze 
wiadomość, że ciężka artylerya oblężrcicza wojsk 
sprzymierzonych nie została na ląd wysadzoną na 
przylądku Baba, ale przesłaną zostanie na okrętach 
transportowych pod Sebastopol, gdzie w pewnym 
danym punkcie nastąpi jej wylądowanie. Drogi pro- 
wadtące z Eupatoryi do Sebastopola, są dla lekkiój 
artyleryi wystarczające.

W niejakiój sprzeczności z powyższemi wiadomo­
ściami ogłasza P ressa  wiedeńska depeszę z Bu­
karesztu dnia 19go, według którój oddział tylko ja- 
siś wojsk sprzymierzonych miał pod Eupatorią dmą 
14go wylądować. Wylądowanie zaś wielkiój armii 
miało być dopiero w innym punkcie usiłowanóm; 
wszakże wszystkie raporta jakie nas o tym wypsd- 
ku dochodzą, przekonywają, źe d e p e s z a  ta jest 
mylną, bo nietylko depesza o wylądowaniu całój 
armii pod Eupatorią ogłoszona najprzód P’‘zsz *vo~ 
respondeneyą A u str . jest depeszą u rzęd o w y  ale 
wszystkie daty publikowane p<’d względem tej wia­
domości w dzisiejszej Cop. Cor. prze onywają, że 
nietylko gabinet cesarski ale i P0SV  iskie
w Wiedniu i wszystkie inne am̂ basa y ebrały d. 
19go jeszcze, równobrzmiącą “J?* 8 wiadomość
o wylądowaniu oałój 8rmi . p°„;_ pa .

Jou rnal de C °nstaf nZ Z t r L  *° b- “ • 
zamieszcza następuj^ ^ r a b y  2nów
dowodziła o *erWfln “ S f i „ ? 2 ^plomatycznych  
z Persyą, lubo temu ch czasach zaprzecza­
no. K o m u n i k a c y a  ^  “ ®WI» ■«' poseł turecki w Te­
heranie Ach me ar*di zerwawszy stosunki
z rządem Per* p  ̂ ' J do E terom  25 sierpnia. 
O stataie depesze ‘ego posła datowane były z Tehe- 
r?nJ*' r ?L P no,D0cnik perski urzędową z -  
ni^  ,P0wodu. Kouiunikecya powyższa

i dla naP!8an8, aby z niej można wnosić,

zerwano z o s la łj . 8t0SU“ki mi,dZy ° bU Państwami
celem^ Pr<!S^  zan*yśla odbyć podróż do Szląska,

. Przo»onania się o stratach poniesionych prz^z 
* j ewy wód. Pr*y tej okoliczności król w y m ó w ił

 ̂ 0<1 wszelkich kosztownych przyjmowań po drodze.
Dania rozpuszcza na zimę część wojsk z d^wnie,- 

**ej klasy.
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BS1ĘS0WE.
M n n d iiia c lii in g

[N. IG 74 9.] Seine k. k. Apostolische M ajestat haben 
m it Allerliói h -ter Entschliessung rom  2 9. Ju n i d. J . die 
anfulg-nde kaiserliche Verordnung uber die Ablosung 
der Vera derungsgebfihren im Gebiete des ebemaligen 
Freistaates Krakau zu erlassen gt ru l it  und zugleich ge- ! bfihren durch 7 5 getheilt wird

§• 6 . Mit Rficksicht auf diese Annahmen wird der nii wstępnćj i zstępnćj procent mniejszy jest ustanowiony,
Jahreswerth der Veranderungsgebfihr gefunden wenn in 
dem ersten Faile zu

a) die einfacbe Veranderungsgebfihr mit 2 5, im zwei- 
ten Falle zu

n) die doppelte Veranderungsgebfihr m it 75, im drit- 
ten Falle 211

c) die Summe der nach dem hier ausgesprochenen 
Grundsatze ffir drei Falle ermittelten Veranderungsge-

stattet, dass die Entschadigung fur jene Laudemien, w d- 
clie zu Fulge St-atsgesetzes vom 9- 'Tuli 1 844 in den 
Stnatsschatz ffir jene grosseren Kompb'xe herrschafthcher 
O uter batten einfliessen solhn, die vi n Staats- und oflent- 
lichen Fowls- oder geistllcben GOtcrn in Erbpacht Lintan 
gegeben w ur.len, dem Unterstfttzungsfonde ffir die frei- 
g.wordenen Bauern (Erbzinsbauern) weleher fortzube- 
stilien bat, zugeDniltelt werde.

Dies wird im Grunde h< lien Erlasses des Ministeriums 
des Innern vom 1 1 * duli 1854 Z. 16411 mit dem Bei- 
ffigen zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass die Ge- 
babrung m it diesein Unterslfitzungsfonde (such Laude- 
mialfond genannt) nacli § .3 5  der A 'lerhochsten Bestim- 
mungen fiber den V  irkungskreis der Statthaltereien der 
k. k. Landes-Regierung obliegt, die hilfsbedfirftigen Erb- 
z nsbau :rn demnach gich mit ibren Gesuehen am eine 
U nterstutzung aus diesem Fonde im W ege der k. k. 
KreisbeLorden an die k. k. Lan les-Regierung zu wenden 
baben. Von der k. k. Landes-Regierung.

Krakau den 31 August 1854.
K. k. Lindes-Prasident

F ra n z  Graf M ercandin.

Kaiserliche Verordnung;
g ittig f i ir  das G ebiet desebem aligen  F reistaa tes  
'K rakau, die Ablosung der Veriinderungsge- 

biihren belreffend.
Im Nachhange zu m< inem Patente vom 1 2 . Marz 1851, 

betrelTend die Durchffihrung der Grundentlastung in dem 
Gebiete des ebemaligen Freistaates Krakau, verffige Ieh, 
nach Einvernehmung Mciner M inister und nach Anhórung 
Meines Reichsrathes, wie fo lg t:

§. 1 . Laudemien, welche aus den im §. 33 lit. b. 
des Patentcs vom 1 2 . Marz 1851 erwithnten V ertragen 
und Reebtsverhaitnissen cntspringen, sind abliisbar, d. i. 
sie geboren zu den, von den Verpfliehteten selbst zu 
entschadigenden Leistungen. Es haben demnach auf die- 
selben die Vorschriften Meines Patentes vom 1 2 . Marz 
1851 (Rviihs-Gesetz-Blatt N r. 89) und der Ministerial- 
verordnung vom 15. Mkrz 1851 (Landes-Gesetz-Blatt 
N r. 7 7 ) ,  welche ffir die im §. 33 lit. b . , aufgeffihrten 
Leistungen gelten, in so weit Anwendung, als durch die 
nachfolgenden Bestimmungen nieht etwas Besonderes fest- 
gcsetzt wird.

§. 2 . Die Ablosung ffir so lche, u n te r  v e rsch ied e n en  
Bern nnungen vorkommende V e ra n d e ru n g sg e b f ib re n , w elche  
auf die Falle j e d e r  e in tre te n d e n  B e s itz v e ra n d e ru n g , o d e r
nur auf jene durch entgeltliche U ebertragung bedungen 
sind, ist nach folgenden Bestimmungen zu ermitteln:

§. 3. I la t nach den Bestimmungen der bestehenden 
V eitrage bei Berechnung der Veranderungsgebfibren der 
W ertk  der pflichtigen Realitat zum Massstabe gedient, 
so ist aueh der Berechnung der Entschadigungsrente die- 
ser W ert, und zwar jencr zu Grunde zu legen, weleher 
der letzten innerhalb der den 7. September 1848 vor- 
ausgegangenen zehn Jahre stattgefundenen Laudemial- 
Entriehtung zur Grundlage gedient h a t , oder fiber wel- 
chcn sicli die Interessenten vergleichen.

In  Ermangelung eines solchen M assstabes, so wie in 
jedem Falle , wo es einer der beiden Theile verlangt, 
tr itt die Schiitzung der, der Veranderungsgebfihr unter- 
licgenden Realitat e in , welche bei Grundstficken nach 
dein E rtrage und den Preisen des Grundsteuer-Katasters, 
mit Berflcksicbtigung der Kulturskosten, bei Gebauden, 
welche der Ilauszinssteuer unterliege i, nach der neuesten 
Zinsfassion m it Berficksicbtigung der mit 15°/0 zu yer- 
anscblagenden Rcparaturskosten und der vom Zinse zu 
cntrichtenden S teuer, bei anderen Gebauden abcr, oder 
bei solchen, m it denen beim Urvcrkaufe der Betrieb ei­
nes Gewerbes vcrbunden war, durch Sachverstandige er- 
hoben wcrden muss.

§. 4. 1st jedoch in dem U r- oder Erneuerungs-Ver- 
trage fiber eine R ealitkt das Laudemium von einem un- 
verindcrlichen W erthansehlage, oder ffir jedcn Verfin- 
derungsfall in cinein fixen Betrage bedungen, so hat der 
Inhalt des V ertrages den Massstab zur Berechnung der 
Veranderungsgebfihr abzugeben.

Dasselbe fiudet auch dann S ta t t, wenn die Bezablung 
des in einem fixen G eldbctrage ausgesprochenen Laude-
miums fur gewisse wiederkehreode Perioden zum Bei- 
spiele far 1 0 , 2 0 oder 3 0 Jah re  bedungen wurde, in 
treli hem Falle dann d er, durch die Anzahl der Jahre 
gctheilte Laudem ialbetrag, den Jahresw ert des Laude- 
aniums g;tb t

§ 5. Ii,.j Berechnung des W erthes der Verknderungs- 
g eb fi.rin , welche nur in Fallen stattgefundenen Besitz- 
vciai Krungen zu entrichten sind, ist von folgenden Grund- 
satzen auszugei1(,n .

a) I s  wird acgonoTrmen, dass sich alle 25 Jah re  ein
i d o n ._

§. 7. Zur Anmeldung dieser Vcnlnderungcgebfihren 
wird die Ministerial-Koramlssion eine besondero K’liktal- 
Aufforderung an die Buzugsberechtigten, mit Festeetzung 
einer angeinessenen F rist erlassen, bei deren Versaumung 
die ioa §. 3 6 der M inisterial-Verordnung vom 15- M&rz 
1851 angedroheten Folgen, eintreten.

W ien, den 2 9. Juni 1854.

O b w i e s z c z e n i e .
Jego Ces. Król. Apost. Mość raczył Najwyźszćm Po­

stanowieniem z dnia 2 9 czerwca r. b. wydać następują­
ce Cesarskie rozporządzenie o wykupne opłat od zmiany 
posiadania w obręcie by łój Rzeczypospolitej Krakowskićj, 
oraz zezwolić, by wynagrodzenie za te laudemi.i, które 
w skutek ustawy z dnia 9 lipca 1844 wpływać miały 
do skarbu za te większe komplek-a posiadłości ziemskich, 
które ze strony skarbowych, publicznych funduszów, lub 
kościelnych dóbr w crbpacbt oddane zostały,—  tetaz na 
istnieć mający fundusz wsparcia dla uwolnionych wieśnia­
ków (erbpachterów ) obrócone było.

Co nioicjszćoi w skutek rozporządzenia wysokiego Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 11 lipca 1 8 5 4  N. 
16411 podaje się do pubiioznćj wiadomości z tym dodat­
kiem , że sprawowanie tegoż funduszu (także funduszem 
laudemialnym zwanego) według §. 3 5 N ajw y ższy ch  Po­
stanowień o zakresie działań Namiestnictw, należy do C. 
K. Rządu krajowego, a zatćm wsparcia potrzebni wieśnia­
cy z prośbami swćmi o zapomogę z tegoż fu n d u sz u , po­
średnio przez C. K. Urząd obwodowy do C. K- Rządu 
krajowego udawać się mają.

Z C. K. Rządu krajowego.
Kraków dnia 31 sierpnia 1854  r.

C. K. Prezydent krajowy 
F ranciszek  hra ia M e r c a n d i n ,

Kozuorządzenie Cesarskie
obowiązujące to obrębię b y łe j  R zeczypospo lite j 
K rakoicsk iej w przedm iocie w y kup na o p ła t na­

leżących się od zm ian y posiadania.
W  dodatku do Mojego Patentu z dnia 12  marca 1851 

wydanego w przedmiocie przeprowadzenia wyswobodzenia 
gruntów w obrębie byłćj Rzeczypospolitej Krakowskićj, 
rozporządzam po wysłuchaniu Moich Ministrów i po za- 
siągnieniu zdania Mojćj Rady Państwa co następuje:

§. 1. Laudemia wypływające z kontraktów i stosunków 
prawnych, wspomnionych w §. 3 3 lit. b ) patentu z dnia 
12 m arca  1 8 5 1  należą do  wykupnych, to jes t do  tych 
św ia d czeń , za które zobowiązani sam i wynagrodzenie zło­
żyć powinni. Zatćm do powyższych laudemiów stosują się 
przepisy Mojego Patentu z dnia 12  marca 1851 (N. 89 
Dziennika praw Państw a) i rozporządzenia Ministeryalne-

,]ak przy przenoszeniu posiadania na inne osoby, lub jeżeli przy 
przenoszeniu posiadania na rzeczonych krewnych, takowi 
wolnemi są od wszelkićj opłaty laudemialnćj, wówczas przyj­
muje się, iż z pomiędzy trzech przypadków zmiany posiada­
nia, dwa wydarzają się między krew nem i, trzeci zaś między 
obcemi.

§. 6. Z uwagi na te przypuszczenia znajduje się wartość 
roczna naleźytości laudem ialnćj, jeżeli w pierwszym wy­
padku pod

a) pojedyńeza należytość laudemialna przez 2 5 , w dru­
gim przypadku pod

I n s e r a t y ,
i  i * 1 ¥ A  a m m m i w

Lefebre-Dumaire.
Nauczyciel języka francuskiego, żonaty, zamieszkały tu 

od lat 6ciu, w którego domu tenże język jest domowym 
i ojczystym, chcąc oddać swego syna j e d y n a k a  do szkół 
publicznych tutejszych i życząc sobie zupełnie poświę­
cić star. nia ojcowskie tem uż, postanowił wziąść pewną 
liczbę uczniów na stó ł i stancyą, ofiarując jm  n ie ty lb o  

b) podwójna należytość laudemialna przez 7 5 , w trzecim konwersacją francuską, pomoc w naukach, al > co większa
zaś przypadku pod

c) summa naleźytości laudemialnyeh wypośrodkowanych
[dozór jak  najściślejszy .

Kto ma jedynaka, a kochając g o , surowo prowadzi,
na trzy wypadki według powyżćj wyrzeczonych zasad przez j ,lz tćm samćm daje gwarancyę dla obcych, bo musiałby
7 5 podzieloną zostanie.

§ .7 .  Do zgłoszenia się o te naleźytości laudemialne 
Komissya Ministeryalna uczyni do prawo mających wezwą

być złym • jcem , a zatćm niezasługująeym na zaufanie.
W  mym zakładz e każda więc h keya nim uczeń pój­

dzie do klaśsy, wydaną i umianą być m usi, każdy krok
nie edyktalne, z cznaczeniem pewnego term inu, którego .ucznia kontrolowany. Dla dogodności zaś i potrzeby syna 
opuszczenie pociąga za sobą skutki, zagrożone w §. 3 6 roz- ’ powierzonćj mi młodzie >y, będę miał osobę posiada- 
porządzenia M inisterialnego z dnia 15 marca 1851 . J? c ą  dokładnie tak dziś konieczny i użyteczny język nie-

W iedeń dnia 2 9 czerwca 1 8 5 4  r. m ieiki.
F V m i w  m „ ! T .vmczasowc n“'je mieszkanie ulica Mikołajska N r 5 5 8 ,

P f » . / « . ■ /  “ • P- '  z dniem zaś 8mym października ulica Sławkowska Ner
Gra! ISOltl w c h a i / C t l s t e in  m. p. F reiherr v. B a cf lm .  p- 4 4 5  na drugićm piętrze obok domu JO . Księcia San-

(9 1 5 -3 )

K ra u s  m. p. B aum gartner  m. p.
Auf A llerhikhste Anordnung

R ansonnet m. p.

I guszki. (89 6 -3 -1 0 )

!) Kundniachuno;. c2-3)
[N. 7 883.] Laut Erlasses des hohen k. k. Finanz-M i-j 

nisteriums von 2. 1. Mts Z. 74,241 F. M. ist bei der!

(8«») Z A K -Ł A f)  <;i-2)
' a ^  < a a  " ' w w  ' W

Kazimierza Hen isz.
Zawiadamia interesowanych, iż za upoważnieniem wy- 

am lten  August 1854 S tatt geliabten 258  Verlosung der 80k ;eg0  R ząJu krwj 0wpg0) rozpoczvna kurs nauk na rok 
alteren Staatsschuld die Serie 17 21 gezogen worden. Die- bieżący z końcem września. Szanowni Rodzice i Opieku- 
•clbe cnthMt l i o f k a m m c r - O b h g a t i o n c n  von ver- nowie) życzący 8obie swoją umieścić w podpisa-
schiedenem Zinsfusse, und zwar N. 17,2 9 5 m .t e.nem neg0  Z a k ł a d z i e ,  przekonani być mogą, że powierzona 
kunftel der Kapitalssumme und N . 17,841 b.s 10,928 młodzieź obok wszolkidj staranności pod wzgledem wycho-
mit den ganzen Kapitalsbetragen zusammen von 1,1 7 9,12 2 wania tychi!ei odbierze z niezawodną korzyścią wyk.iztal

’ 3. 5 k r‘. mit 23,9  5 ? ..fl' z/8 . ' ł , '  êrner nacŁ* j cenie naukowe, jakie dla nich stosownie do wieku i klas'
traghch emgereichte kam thisc /l  standische l)ome-  zakrćślonćm zostanie. Publiczne egzam ina, jaki,
S ica l-  Ob.igationen  N. 2 7 .0 8 , 2 9 2 4  ZU 4 %  im w k ońcu  k u rsu  n a u k  ro k  rocznie, przed w ła d z a  E
J l P t p Q f v f t  1 .11! 9 ń O  f l  Q A  1- ,• :  n  n  n  ,  ,  ,'ł / 1 . . .  . . . .  .Betrage von 126,309 fl. 30 kr. mit 2526 fl. 11%  kr. „ k o ln ą  składają, 
Ziesen.

klasy 
e dzieci 

Rządową
a które z zaszczytem dla siebie i Z a -

•p.. 1, • , 1‘ł a d u  odbywają (w czćm odwołuię się do wszystkich,
Dtess bringe ich zur allgememen Kenntniss mit dem j  k)órzy dotąd we mnie zaufanie pokładali), może być nie- 

Beitfigen, dass die erwahnten Obligationen nach den Be- jak ą rękojmią dla zaufania dalszego. Mając zaś obszćmy 
.timmungen des Allerhochsten Patentes vom 21 M a rz : lokal, przyjmuję i takich uczniów', ktdrzvbv uczęszczając 

«18 gegen neuer, zu dem ursprfinglichen Zinsfusse in i  do którychkolwiek szkół krakowskich, szukali pomocv nau- 
Terzmsliche Staats,schuldverschreibungen um gew ech-! kowćj w domu, w iktu, pomieszkania i dozoru.

Życzący sobie więc być poinformowanymi w tćj mierze, 
zechcą się łaskawie wcześnićj zgłosić do podpisanego.

Staatsschuldversehreibungen
selt werden.

Krakau am 1 Sten August 1854.
F ra n z  Graf M ercandin  

k. k. Landes-Prksident und Chef der Steuer- 
Direktion.

O b w ieszcz en ie .
\A e d łu g  d e k re tu  w ysokiego  M in is te rs tw a  sk a rb u  z d n ia  

2 g o  s ie rp n ia  1 8 5 4  N . 7 4 ,2 4 1  F . M ., p rz y  p rzed sięw zię -
tćm na dniu 2 go sierpnia r. b. losowaniu starszego dłu­
gu Państwa, Seria 172 wyciągniętą została.

Taż serya zawiera obligacyę Komory Nadwornej (Hof-

K a zim ierz  U enisz  ulica Floryańska N. 53  5.

ereigne.Besitzvt randerungsfan
b ) W enn die Lerechtigung zum Bezuge der Veran-

derungsgebfi i nur uuf die Fa„ e ^  ItlicW  Uebertra- 
gung beschrankt ist, wird Ve, mutbet) (]a6s von drei Be-
s tzveran '? CT Eaudemial-Entrichtung unter-
liegende l . aUe, auf e V  freien FaU ko^ men.

c) W enn das Prozent b ^  ^

wandte in auf* un , p6"  ”  Lin‘e geringer, ais bei
Besi.zanf.iUen an ^ o n en ^

bc.i Besitzanfallen an d ie  gedacllten Verwandtcn 
von jeder Veranderungsgebfihr * *  sin ’

a n g e n o m m e n , dass von d r e i  Bes, z v e ra n d e ru n g 8 m ie n  2 w e . 
z w is c h e n  d ie s e n  V e r w a n d t e n  u n d  d e r  dn tte  bei irryai(lcn

•wenn 
diese von jeder

vorkommen.

A nton i KMukowskiI le d a k to r  odpow ied jU j„ y .

go z dnia 15 marca 1851 (N . 7 7 Dziennika praw kra­
jowych) odnoszące się do świadczeń wyszczególnionych 
w §. 33 lit. b )  o tyłe, o ile w następujących przepisach 
co innego nie jes t ustanowionćm.

§. 2 . Cena wykupna za takie, pod różnemi nazwiska­
mi przychodzące naleźytości od zmiany posiadania, która 
albo na każdy przypadek zmiany posiadania, albo tylko 
na zmianę pod tytułem odpłaty umówioną by ła , wypo- 
środkowaną będzie według następujących prawideł:

§. 3. Jeżeli według postanowień kontraktów zawartych 
za prawidło do obraehowania naleźytości od zmiany słu­
żyła wartość realności, wówczas za zasadę do obliczania 
renty wynagrodzenia przyjąć należy tęź w artość, a mia­
nowicie tak ą , jaka  służyła za podstawę przy opłacaniu 
ostatniego laudemium w ciągu lat dziesięciu, od 7 wrze­
śnia 1848 wstecz licząc, lub tćż taką, na jaką  się stro­
ny zgodzą.

W  niedostatku powyżćj wspomnionćj miary, i w każ­
dym przypadku, gdy jedna ze stron tego żąda, nastąpi 
ocenienie realności podlegającćj opłacie od zmiany posia­
dania, które co do gruntów, odbywać się ma według 
przychodów i cen katastru podatku gruntowego, po od­
trąceniu kosztów uprawy, co do budynków podlegających 
podatkowi domowemu, według najnowszćj fassyi czynszów 
po odtrąceniu 1 5 %  na koszta reparacyi i podatku od 
czynszu przypadającego; co do innych budynków zaś, lub 
co do takich, z któremi przy pierwotnćj sprzedaży połą­
czone było wykonywanie jakiego przemysłu, przez bie­
głych uskutecznione być powinno.

§. 4. Jeżeli zaś w kontrakcie pierwotnym, lub odno­
wionym umówionćm było laudemium od realności według 
pewnćj niezmiennćj wartości, albo tćż w stałćj kwocie, 
w każdym przypadku zmiany posiadania, natenczas treść 
kontraktu stanowić będzie prawidło przy obliczeniu lau­
demium.

To samo wtedy także ma miejsce, jeżeli laudemium 
umówione było w stalćj kwocie pieniężnćj, w pewnych 
powracających peryodach np. co 10, 20 lub 30 lat pła­
cić się m ającćj; w takim przypadku kwota laudemialna, 
podzielona przez liczbę la t, wykazuje wartość roczną 
laudemium.

§. 5. Przy obliczeniu wartości naleźytości laudemial- 
nych, które się mają opłacać tylko w przypadkach na- 
stąpionćj zmiany posiadania, następujące zasady zachować
należy:

a ) Przyjmuje się, i i  co 25 lat wydarza się wypadek 
zmiany posiadania;

b ) jeżeli prawo pobierania laudemiów ograniczonćm jest 
tylko do przypadków przenoszenia własności pod tytułem 
odpłaty, wówczas jes t domniemanie, iż z. pomiędzy trzech 
zmian posiadania dwa przypadki ulegały opłacie laudemial- 
nćj, jeden zaś był wolnym;

c) jeżeli przy przenoś !eniu posiadania na krewnych w li-

kammer-Obligationen) różnćj stopy procentowćj, mianowi- j 
cie Nro 1 7,295 z piątą częścią kapitału i Nro 17,841 
aż do 19,928 z całemi kwotami kap ita łu , razem więc 
1,1 79,1 22 złr. 35 kr., z procentami 23,950  złr. 5 8 %  kr., 
dalćj później wporządkowane obligacyę domestykalne Sta­
nów Karyntyi N . 2758 , 2924  po 4 %  w kwocie 126,309 
zlr. 30 kr., z procentami 252 6 złr. 1 1 %  kr.

Co niniejszćm podaje się do publicznćj wiadomości z tym 
dodatkiem, że powyższe obligacyę według postanowień 
Patentu Najwyższego z dnia 21 marca 1818 roku będą 
wymienione za nowe obligacyę, z procentami według sto­
py pierwotnćj w mon. kon. płacić się mającemi.

Kraków dnia 13 sierpnia 1854.
F ranciszek  hrabia M ercandin  

c. k. Prezydent krajowy i S..ef c. k. Dyrekcyi 
Podatkowćj

Kundmaclmng;
W egen Sicherstellung des Bedarfes an Victualicn, Ge- 

franken und arztlichen Bedfirfnissen ffir das 1 9te Armee- 
Feldspital zu Niepołomice wird in der Rechnungskanzlei 
dieses Spitales am 2 8 ten September 1. J .  um 9 U hr 
Vormittags eine Licitation abgehalten werden.

Die naheren Licitations-Bedingnisse, so wie das Quan­
tum der zu lieferenden Artikel kann man in der besagten 
Rechnungskanzlei erlahren.

Von k. k. 1 9ten Armee-Feldspitale.
Niepołomice am 18. September 1 8 5 4 .  ̂ (9 0 4 )

(920) Kimdmachung. 0 -3)
Zu Folgę hohen k. k. 4te A rm ee-G eneral-Commando 

Verordnung dtto Lemberg am 13ten September 1854 
N. 2 986 Dep. 2 wird am 27 ten d. Mts im k. k. Gar- 
nisons- Spitals-Gebkude Ober die bei dem Feldspital N. 2 0 
vom 28ten September 1 8 5 4  bis Ende September 1855 
erforderlichen V ictualien, Getranke, aerztliehen und son- 
stigen Bedurfnisse die Licitation abgehalten werden wo­
zu alle P- T. Competenten eingeladen werden.

Die Licitations-Bedingnisse kónnen von 8 bis 12 Uhr 
Vormittag und von 3 bis 5 Uhr Nachmittag in der Ka- 
stell im ersten Stocke, Zimmer N. 84 befindlichen Spi- 
tals-Kanzlei eingesehen werden.

Von k. k. 2 0 te Feld-Spitals-Commando.
Zu Krnkau am 2 lten  September 1 8 5 4 .

i

Płci  Żeńsk i e j
Katarzyny Bartl.

Zawiadamia interessowanych, iż za upoważnieniem wy­
sokiego Rządu, rozpoczyni K l i r s  n a u k  na rok bieżący 
z duiem lszym  października. Szanowni Rodzice i Opie­
kunowie, życzący sobie córki swoje umieścić, przekonani 
być mogą, że powierzone córki obok wszelkićj staranno­
ści pod względem wychowania tychże, odbiorą z nieza­
wodną korzyścią wykształcenie naukowe, jakie dla nich 
stosownie do wieku zakrćślonćm zostanie.

Życzący sobie być poinformowanymi w tćj mierze ze­
chcą się łaskawie wcześnićj zgłosić do podpisanćj.

K a ta rzyn a  B a rtl,  rynek główny N. 3 3 9
(9 2 1 -1 -3 )  na lszćm  piętrze.

Drożdży funtowych
handel E D W A R D A  FU C H SA  w Krakowie
odbiera teraz regularnie co dzień świeże transportu i po­
leca takowe tak do gorzelni jakotćż i do pieczywa za 
nnj lepsze*

Oraz G r i s i l t l l  R * l k l I l * U l l z a i l C g O  dostać 
można po cenie bardzo tanićj. (8 66-4-6)

w <,0*)rach Poręba 55 erota 
i . „ . . „ i . k  ”1, , , v  wr»*z browarem eiwnym
j ? . ^ ,erźaw,eoia każJego czasu. W aronżidzierżawy w prowen ^  p or?l)a p«g€j r ie . ^  ( H j

Teatr w  Krakowie.
nn.t zielę dnia 24go września na o tw a r c i e  sceny:

l  roiog — przedstaw ien ie całego T o w a r z y s t w a —  
tryumfalna, u w ertu ra  —  poczćm;

, » Ł U C U E T I A  B O J ^ ! A “
wielka opera w 3 akt. Feliksa Romani muzyka Donizittego.

Repertoar następnych przedstawień;
Lriel A costa} tragedya Gutzkowa- ■ ’ ’ olny s lr z e -  
tec, opera. —  M etam orfozy  wodewil ze śpiewami.__
Norm a, opera. —  Orgginainy  of)ra z  T artu tfa  
komedya Gutzkowa. —  Martot, opera. Uczniowie 
z  In sty tu tu  K a ro la ,  % ubeg% —- S iero ta  z  Lo- 
WOOdu, dramat K*rdB*r Birchpfeiffer.
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Czaplifuki Antoni, rz^dzca drukarni.


